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Coraz więtej rozpowszechnia się w kra- 
jach, rozwijających normalnie postęp socjal 
ny, dążność do zapewnienia każdemu obywa- 
telowi państwą takiego dochodu rocznego, któ- 
ryby starczył mu na znośńe utrzymanie, óbok 


zabezpieczenia starości i przyszłości dla wdów 
i sierot, oraz pomocy w razie thóroby lub mie 


zdolności do pracy. Zarobki teraźniejsze by 


najmniej nie są dostosowane do wydatków a. 
właściwie do obecnych cen na artykuły żywno- | 


ściowe. Jestto objaw następstw wojny il 


jego ciężarem uginają się Wszysóy, aak 


zamożni, nie odbierający ani kapitali, sdi 
procentów, jeżeli są rentierami, 
Nie czas jeszcze obecnie na. p 


uie zarobków. do wydatków, gdyż zonc. 


wydatki po wojnie: ulegną prawdopodobnie 
znacznemu spadkowi. Nasze położenie, 
tek braku źródeł dochodowych jest wyjątko- 
we. Niemniej jednak nie można wymagać glo- 
d ia się od. pracujący 


U nag, dk pa eA 


względnieniem warunków 
Ale pł aa zapt 


kiem podali, W eałym.św Świe ! 

istnieje prawo uwalniająca od Sic ba: 
pośrednich a zatem dochodowych, mieszkanio- | 
wych i t. p. wszystkich tych, których zarobki | 
są minimalne. W Prusach nie płacą wcale po- | 
datków ludzie, zarabiający do 900 marek rocz- 


nie, a w Angli nawet do 3,200 marek. Ograni- | poni 


czony rodzaj dochodów od nieruchomości jeż 


li nie przekracza pewnego minimum, jest woł- |, 
ny od ciężarów komunalnych i państwowych. A 
Pomyślmy, ile nieruchomości u nas nie- 
albo bardzo ` nię-. 
wielki, zaledwie taki, iż właściciel ma na ży=. 


daje żadnego dochodu, 
cie mniej, niż przeciętny robotnik, a jed- 


nak płacić musi wszystkie dawniejsze 1 nowe 


podatki. si Renty roczne wdów i sierot są do 
pewnej granity minimalnej w Niemczech wol- 
ne od procentowej opłaty na rzecz skarbu. Nie- 
jeden z mieszkańców miast naszych tak pod- 


upadł, iż żyje z roezprzedaży swoich ruchomo-, 


ści i ubrania, nię zmienia większego mię- 
szkania, za które komornego nie płaci, bo. mu 
nikt mniejszego nie wynajmnie, a jednak taki 
obywatel musi opłacić podatek mieszkanio-- 
wy i obecny, i zaległy, odejmując sobie i zo 
dzinie od usthe | 

Prawo polskie przewidzieć musi minimum 
dochodu wolnego zupełnie nie tylko od po- 
datków ale i od długów... Wiemy już, iż w 


PNE dochody do 1,500 marek a obecnie. 


2,000 mk. rocznego dochodu są wolne zu- 

a od aresztów sądowych. W dalszym cig- 
'proponowaliśmy już uwolnienie od licyta- 
dowych 
sede i koniecznych części ubrania i bie- 
lizny, 00 również należy do minimaldtych Wa- 
runków życiowej egzystencji. Są u nas banki, 


bankierzy a szczególniej, kooperatywy kredy- 


Ów 

które nie rozróżniają swoich dłużnik 

% egzekwując biedaków, nietylko zabierają im 

możność bytu minimalnego ale przez troski i 
nie 

miene i późniejszą: odpowiedzialność dlużni- 

dh By otrzy mać małą cząstkę swej naleza: 


ści rujnują an 
gwydzie poio 
o gdyż instytucje tę 
ania płacić, 00 z 
Ei ale trzęba u 


żenie kas i banków iie jest 
ame. muszą swoj 


gindziej, ` powinny 
być załatwiane te sprawy kidowiie iz mw; 


i ruchomości domowych nie- 


niszczą możność pracy a tem 


życiowe jednostek i rodzin. 


rzenia w r sprawę, kiórą poruszat 
na najważniejszą Leani naszego codzienne- 
-į ge życia: grzybkami drożdżowemi dla rewo- 
-lucji, szukającej POZCZYI, ością krwawiącą 
gardło ludności... 
Państwo powinno gwarantówać każdemu 
obywaielowi prawo do minimalnej egzysten- | 


| przy budowie „państwą po 


ciąga za sobą konieczność następczą, dająca 
cy nietylko pozbawionych roboty ale i tych, 


i nikt inny jak tylko klasy k i 


© tc L 


o ji kiministra 


a 


Gomuliński; 


om (o musi część peńsji 


tem upa i tak „już. konia odżywiś ini 


kasom żadnej obrony", 


Niestety, niema sposobu, dopóki nie bę- 
„dzie prawa othródy minimum zarobku i bytu. | 


Kasy i banki w obecnem położeniu również 
nie nie zarabiają, nie mają czem spłatać swo- 


| ick wierzycieli a zmuszone są natomiast po- . 
"4 nosić najrozmaitsze ciężary miejskie, komi- 

| nalis i państwowe, nie otrzymując przytem 
znikąd żadnej pomocy finansowej i, nieraz. 
grosz potrzebny wdowie na chleb, musi iść na 
zaspokojenie podatku od procentów, aczkol- 
wiek niema z czego wypłacać samych procen- 
„łów... Z drugiej zaš strony jest bardzo wielu 

kr 


anych bogaczy spopulantów 


zi chowa she pietia uie.. i 
wie socjalne narodu wymaga wej 
amy, bo jest o- 


cji przez uregułowanie życia gospodarczego 


więcić na spłatę stałych. 


rodziny? Tego nie mogę zrozumieć, nie aaki | 
rzę, by nie było przeciw temu i beżwżgi gdnym | 


„Społeczny i literacki: 


I imbi zrzja W mi 
Piotrkowska 80, 


Pi Gola Adain 


w kraju. Obowiązek ten ze strony państwa po- | 


rządowi możność przymuszenia do pra- 


którzy nie zarabiają na minimum egzystencji 
Młode państwo nie może pozwolić, by obywa- 
dr z sA umierali, emigrot 
funk ach bezgrsniomaj iędzy, ale też nie 
wyzysk pracy y jej bach 
edsiębiorców, 
e 


kä RITAR AN * 
błosstwie prywatnem jaż | 
inos jeszcze: PEENE 


ton na U- 
pah dochodó dlą 
bowiem dążyć coraz b. 
gospodarczej, któtą woj: 
wiek ee i zmienia. Ho: 


nago, 3 wióry zanika: x Do 
„ Właściwie, W zoowydtiiońoj realizacji ma- 
jatku nar wego tonie przedwojenny „ustrój 
kapitalistyczny, . - Żadne. państwo 

go ratować ale zj į 


EJ 


jednostki, należy 
do równowagi 
radykalnie za- 
b A muszą 


"ków bytu- cm, pa byi r rzetelnej 


pracy i zasługi, bez wywiaszczęń włąs 
z ograniczeniem rentowności do pewnei Ror- 
my maksymalnej, QIAZ upaństwowieniem nad- 
wyżek renty gruńtowej. | = 

Nie było nigdy lepszej a ip 
form spolecznych bez przesi 
żenia welrzgśzieniom, 


obności MA re- 
i dla zapobie- 
enie, właśnie 
220, gdy wszyst- 
kie siły narodu polskiego będą obrósone na 
prawidłową budowę nowych. warunków życia. 
Kapitalizm dla baja, 

boreży i bezwzględny, .00 
litycznej bardzo wyraża, 


tem, < wo siłą wariłńków e atm 
ło właśnie swą wariość, Nowy rząd polski, ma- 


ja taki przykład rażący, powinien bezwzględ- 
(mi w. swej budowi is a e kory po i 
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w Warszawie, Wargcka 7. 
Kantor W Warszawie, Kredytowa 18. 


zadowolić polaków. 


| 
1] 
9) 
$ 
: 


ę' trzeba wicowadzić przymus do pracy, oraz 


a | | określenie i zapewnienie a głównie zabezpie» 


czenie minimum egzystencji obywatela pol- 


A | skiego, niesparaliżowanej żadnymi długami o- 
ao RAR naa i. 


sobistymi ani ciężarami państwowymi, które 


poza minimum ORA dopiero obowiązy» 
wać mogą. 


Edw. Dutlinger. 


Debata polska w Berii, 


W prasie berlińskiej posypala się nowa 


wiązanka polityczna sądów, co do polityki rzą” 


du pruskiego wobec poląków w Poznańskiem. 
Sprow adzila ją dyskusja budżetowa w Sej | 
mie pruskim, oraz rozprawy nad reformą or- 
dynacji „Wyborczej dó Sejmu pruskiego, jaka 
sd wczyła w sejmowej komisji konstytucyj- 
ne 

| "Ta reforma do Sejm, która miała zape- 


| a: równe prowa wyborcze wszystkim oby- ; 


kiego, spać nie daje 


pereon polemikę z artykułami 
„Posener Tageblattu“, która to polemika, zda- 
niem tego dziennika, nie oznacza nie innego, 
jak tylko, że rząd na przyszłość uważa za 
pierwszy swój obowiązek, nie bronić niemiec- 
kości na kresach, lecz starać się ułagodzić i 
1 to wbrew wszystkim 
zapewnieniom oficjalnym Drewsa i innych 
pruskich mężów stanu! Oni sami właśnie 
przykładają rękę do podjęcia możliwości wy” 
pełnienia się ich przyrzeczeń, skoro popie- 
rają równe prawo wyborcze, które skład Sej- 
mu ma przyszłość całkowicie zmieni. Dlą po- 
Etyki mającej na čelu wzmocnienie niemczy- 
zny, nie będzie miał odiąd rząd poparcia sej- 
miowej większości. Żądanie autonomgji dla 
polaków, oraz stwierdzenie międzynarodowego 
charakteru sprawy polskiej w Prusiech, znaj- 
dzie w nowo wybranej Izbie dziesięćkroć sil- 
niejszy odgłos. Do tego — powiada „Lokal 
Anzeiger“ — dołączyć należy iakt, że polacy 
warszawscy mapotykają w Berlinie na nie- 
ograniczone niema! względy i że bezsprzecznie 
ma się tu do czynienia z grą z podzielonemi 
celami, w której filje polskie w Krakowie czy 


w Wiedniu czy Poznaniu. Wszystko to musi 
niemców ma wschodnich kresach napełnić ciężr | 
ką troską o przyszłość © ` 

- Nie w tak czarnych barwach widzi te spra- 
wy „Bętliner Tageblatt", gdy omawia prote- 
sty stronnietw konserwaty wnych i narodowo. 
liberalnych niemieckich przeciw równemu 
prawu wyborczemu dla wszystkich. Na argu- 
meni, że rząd wówczas nie będzie mógł pro- 
wadzić dotychczasowej swojej polityki NODE 
polaków, odpowiada „Tageblajt”, że z liberal 
nego punkiu widzenią powitać bo można ty lko 
z radością. To zaniechanie doty chczasowej 
polityki eksterminacyjnej względem polaków 
musiałoby się dokonać, zdaniem tego dzienni- 
. nawel niezależnie od tego, czy ną kresach 
sehodnich skutkiem nowej ustawy wybor- 
ca] polacy zdobędą parę mandatów mniej, czy * 
więcej. Sama Izba poselska, któraby wyszła z 
równych wyborów, zamiast konserwatywnej, 
posiadałaby. większość, złożoną z centrum, li- 
beralnej lewicy i socjalnej demokracji, która 
to większość wysłarczy zupełnie, by z dotych- 
czasową metodą postępowania na kresach 'ze- 
rwać raz na zawsze. 

Lecz w sprawie pozycyj antypolsikich w 
budżecie, „Berliner Tageblatt" nie przyjmuje 
bez zastrzeżeń stanowiska polskiego. Zda- 
niem jego, dotychczasowa działalność koloni- 
zacji wewnętrznej stworzyła szereg kultural- 
nych i gospodarczych wartości, których nie 
można skazywać poprosiu na zatratę, odma- 
wiając im subwencji. Idzie tylko o to, by | 
w kolonizacji wewnętrznej przestrzegano Za 
sad rówuouprawnienia i by, jak to podno- 


, $zono już z powodu funduszu dia ząopatrze- 
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nia inwalidów, mogli z ustawy tej korzystać 
RE Ak poja narodowości polski. w rów- 
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w Lokal Anzeiger“ 


Lwowie współdziałają równie silnie, jak filja | 
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nym stopniu. Dodatki dla urzędników na kre 
sach, które dostają się tylko niektórym wy- 
brańcom i dlatego poczytywane byly za nie- 
sprawiedliwość nawet przez samą warstwę - 
urzędniczą, wedle „Berliner Tageblaitu“ ze 
względów ekonomicznych nie mogą być rów- 
nież oołnięto, lecz rozdzielane winny być TÓW- 
nomiernie pomiędzy wszystkich urzędników 

ma wschodzie.. 

Co do postulatów autonomii i międzyna 
rodowej gwatancji, podniesionych w Sejmie 
przez posłów Korfaniego i Trąmpezyńskiego, 
ma „Berliner Tageblatt“ tylko sczpiyczną u- 
wagę, że wobec przemieszania wzajemnego 
obu narodowości: niemieckiej i po miej w 
prowincjach wschodnich, urzeczywistnienie at 
| tonoemji napotkałoby na niepokonane trudno- 
ści. Debata polska w Sejmie pruskim ugrzę- 
złą w piasku — taki jest sąd ostateczny tego 
dziennika, a 

Narodowo - liberalna „Vossiche Zig.“ s 
miejsca wystąpiia oslro, Glozy polskie w Sej- 
mie pruskim W wonzi ten organ z uchwały 
galicyjskiego Kola polskiego z 28 maja 1917 
x Przytoczywszy brzmienie tych uchwał, po- 
wiada: Uważamy ża pożądane otwarcie faktom 
spojrzeć w oczy i nie zadowałać się wskaza- 
niem na nasze położenia wojskowe, które — 
Bogu dzięki — nie jest tego rodzaju, by ży» 
czenia polskie, choóby miały nie wiedzieć, jak 
wysoką i najwyższą protekcję z tej i tamtej 
strony mórz, uważane być musiały ża rozstrzy- 
gające. Negatywnie da się stanowisko nasze 
jednem słowem określić: Nigdy! Wiek ca- 
ły państwowej wspólnoty na jednej ziemi, któ- 
ra pokazuje wszędzie niemców i polaków w. 
przemięszaniu wzajemnem, stworzył stosunki, 
które nie dadzą się rozwiązać bez reszty. Ma- 
my całkowite zrozumienie dla idealizmu, któ- 
ty nie troszcząc się o realne wymagania życio- 
we, marzy o ściślejszej łączności wszystkich 
synów narodu polskiego. Lecz te same pre- 
tensje podnieść mogą narody sąsiednie: niem- 
ty, liiwini, białorusini, ukraińcy. Nigdzie tu 
niema zarysowanych granie, pewnego gruntu. 
Ani w historji, ani w stosunkach geogralicz- 
nych, ani w statystyce. Co w idei wydaje się 
pięknem, prostem i naturalnem, w swiecie 
rzeczywistości sianie się źródłem najzaciętszej 
walki, nie znającej rozwiązania, ni końca. — 
Trwały guint dla rozwiązania sprawy polskiej 
w sposób, kióryby usunął irredente polską, 
widzi „V 55 cho Zig. w oświadczeniu z 28 
grudnia ub. r.,. uznającem prawo samosta- 
nowieniaą narodów, za sprawę wewnętrzną 
wielkich organizmów państwowych. Na tem 
stanowisku powinni niemcy—-zdaniem „Vossii 
sche Zeitung” — z całą słanowczością wytrwać 
wobec polaków. To, co niemey ofiarować u 
siebie mogą polakom, to jest zupełna wolmość 
uprawiania języka i kultury, oraz korzystania 
wraz z niemcami z dobrodziejstw gospodar 
czych i duchowych, jakie im zapewnia pañ- 
stwo niemieckie... Ceo jest pruskie, musi prue 
skiem pozostać, co niemieckie, niemieckieml— 
odpowiada „Veossische Zeitung“ Trąmpczyń- 
skiemu. Lecz i konserwatyści niemieccy mo- 
gą się uspokoić. Oświadczenia, złóżone w 
Sejmie przez cenirowego posła Herolda i sò 
ejalnego demokratę Hänischa, pokazały, ża za 
niemczyzną na kresach w razie potrzeby, star 
ną Niemcy całe bez różnicy stronnietw. Na- 
wet, gdy zniknie dzisiejsze prawo wyborcza, a 
wraz z niem wiekszość dzisiejsza. Owszem: 
właśnie ` wówczas dopierol... 
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- tósladzaeie młodzeży palikiej e ae: 


„Echo Polskie” z dn, 4 stycziią donosi: 

W aniu bym stycznia r. b. gazety donis- 
sły o nastep pującem rozporządzeniu naczelnego 
wodza armji rosyjskiej, Krylenki: „Woajsza 

uskie rozbrajajcie. Nie bawcie się z tymi 
panami”, 

Jodyna gapa +wiedź, jaką miadzież polska, 
słojąca na straży godności narodu i jego inie- 
resów, dać może prowobałorskieny: w stosun- 
ku dy narodu polskiego wystaniępiu „ideowe o- 


ARA 


"jest gremjalne podanie się młodzieży do dy- 
spozycji polskich władz wojskowych na emi- 
gracji, Wychodząc z tego założenia, Zjedno- 
szenie Młodzieży Na „rodowej w Moskwie © 
świadcza, co nasi siępuje: 

„Piętnując haniebne postępowanie: Fudzi, 


-, którzy głosząc hasła wolności narodów, kopią 


przepaść między narodami pelzkim i rosyjskim 
i uważając, że polska siła zbrojna KARY ideo- 
wo i samodzielnie, gdziekojwiek powstaje, de- 
| cyduje o losach Polski, Zjednoczenie Młedzie- 
ży Narodowe w Moskwie postanawia oddać. 
się calkowicie pod rozkazy Polskiego Naczel- 
mego Komitetu Wojskowego, prosząc, By rez- 


orządzał według swego u 3 = AC: RARE ską 
å mnania silimi Po | kowak ponownie, pomimo ostrzeżenia nasze- 


go, Otwarte miasta niemieckie daleko poza o 
| brębem działań wojennych. e 


Soc członków Zjednoczenia” : 


Ł życia politycznego, 


Wczoraj wieczorem odbył się obiad u pre- 
¿sa ministrów p. Kucharzewskiego, z okazji 
pobytu w Warszawie delegata niemieckiego u- 
rzędu spraw zagraniczny. ch, bar. Rheinbaben, 


oraz bar. Andriana, członka delegacji austrjac- 


kiej w Brześciu Litewskim. 
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Jak się dowiadujemy, gabinet ministrów | 


opracowuje wspólnie z Rada Regencyjną dru- 
gą deklarację, jako uzupełnienie tych ustępów 
pierwszej, które mogły budzić pewne wątpli- 
wości. Przyłem określony ma być wyraźniej 
siósunek rządu polskiego do ROWE cel- 
tralnych. 
sk =. 
-Z iniejatywy Centrum narodowego i Ligi 
iPaństwowości Polskiej, urządzony ma być w 
Końcu lutego zjazd obywateli ziemskich z oby- 


dwóch okupacyj w związku z obecną sytuacją 


A polity czną. Udział w zjeździe przyrzekło rów- 
. nież stronnictwo wawa oraz realiści. 


| W najbliższych od REMA jest 

«wyjazd do głównej kwatery niemieckiej człon- 
ka Rady Regencyjnej p. Ostrowskiego w towa- 
- rzystwie dyrektora departamentu spraw woj- 
skowych, p. Ludwika Górskiego, pułkownika 
Januszajtisa, adjutanta p. Ostrowskiego, kapi- 
tana SPA i kilku A osób, 


ak LU It robocie kolszewicziej, 


Berlin, 31 stycznia. 
(Telegram W. A. T.). 


Pod tytułem „Przykład finlandzki* organ 


jkanelerski „Nordd. Allg .Ztng.* pisze: 


„ Ostatnie wiadomości, nadchodzące z Fin- 


landji dają nam dostatecznie wyraźny obraz 


tego, co jest warte prawo sameekreślenia na- | 


„rodów i wolność, jażeli te piękne teorje wpro- 
wadzają w życie bolszewicy. 
Rosja uznała niepodległość Finlandii. Tym- 


czasem nieszczęsny kraj ten ciągle jeszcze jest | 


obsadzony przez plądrujących i mordujących 
żołnierzy rosyjskich, którzy potrafili przecią- 
gnąć na swoją stronę część narodu finlamdz- 
kiego, socjalistów rewolucyjnych. Część ta 
zorganizowana jest przez tak zw. Czerwoną 
gwardję, której obecnie przeciwstawia się Bia- 
ła gwardja, złożona z porządnych elementów 
narodu iinlandzkiego. Pomiędzy gwardjami 
Czerwoną a Białą odbywają się wielkie walki. 

Czenwoni wykorzystali rewolucję i obalili 
„ząd obecny, okradając w ten sposób Finlan- 
` dję ze zdobytej wolności, Przy tej sposobno- 
ści rujnuje się w kraju wszystko, co tylko 


zrujnować można. Żełdactwo rosyjskie z po- 


czątku wyniszczy kraj, zabierze eo się da, za- 
graża życiu mieszkańców, aby następnie wziąć 
władzę w swoje ręce i spowodować rozkład 
państwa na wzór rosyjski i zdławić wszelką 


wolną wymianę myśli wolnych obywateli fin- 


Tandzkich. 


Tak się przedstawia w skie bolszewie- | 
ka zasada wolności i biada krajowi, który wpa- | 
dnie w to jarzmo, który się da opętać błyskot- | 


liwym frazesom bolszewiekim i otworzy wrota 
naukom bolszewików i ich przedstawicielom, 
Liwonja i Estonja . doświadczyły już na 
własnej skórze œo znaczy wolność i rosyjska. 
Wzrok rosjan skierowany jest obecnie na 
Polske, Litwę i Kurlandję. - 
Bolszewiey niczego tak gorąco nie pragną, 
jak przeszczepienia ich ideałów na te obszary, 


zby one w ten sposób rozpówezechndy się da- 


iej na zachodzie, 
Grze bolszewików przeciwstawia się nie- 


- wzruszone postanowienia sirae po- 


wstrzymać te dążenia. 


Niechaj przykład finlandzki będzie ostrze- | . 


a, żesiem dla wszystkich, którzy jeszcze wierzą 
W szczerość rosyjski: h ideałów bolszewickich. 


B=. am 


Berlin, 31 stycznia. 
cTelogram w. A. T): 


go“ glosiciela hasła samookreślenia narodów, 


| rozstrzygniętych przez Austro - Węgry. 


| przekonanie, że Giolitti nie weźmie udziału : 


s.  Wiee-katzelerz v. dh zana s om ob 2 
n RR eż tu Barlina celem © 
me ze Stuttg AT a politycznym. + 


Komuni 


BERLIN. (Urzędowo). 
Główna donosi dnia 31 stycznia 1918 r.: . 
Zachodni teren walk. 

Akeja boiowa ograniczyła się na walk 
artylerii i wtowaj min w mara mię, i 
irontu. 
W wigilję Bożego Narodzenia, Oraz W 
gu stycznia lotnicy przeciwników naszych. 


Dzięki naszym środkom obronnym nie | 

wyrządzili oni godnych zaznaczenia szkód i 

strat. | 
Za karę obrzucono miasto Pa. 


Wielka Kwałera: 5 


| ność artyleryjska ad odj ożywiona. 
Liczba jeńców, wziętych do niewoli w 0- 
| statnich walkach- przez wojska austrjacko- 


węgierskie, wzrosła do 14 oficerów i 660 8Ze- 
regowców. | 
Z innych TR walk nie nowego. 
„ Pierwszy Generał - Kwatermistrz 
| Ludendorit. 


Rotterdam, 31 stycznia. 
(Telegram W. A. T.). 
Z Petersburga donoszą: 
| W mowie wygłoszonej na kongresie Rad 
robotniczych i żołnierskich Lenin powiedział: 
Komitety centralne partji bolszewików i 
lewego skrzydła socjal - rewolucjonistów po- 
wzięły uchwałę zaprzestania wojny i niepo 
pisywania układu pokojowego. | 
Uchwała ta będzie przedłożona kongréso- 
wi Rad celem określenia stanowiska, 
Berlin, 31 stycznia. 
(Telegram W. A. T). 
Biuro Wolifa donosi: 
Trocki wyraził się o żaktyce, jaką on na- 
dal zamierza uprawiać w Brześciu Litew- 


‘skim, w ten sposób, że najważniejszem zada- | 
będzie możliwie jaknajbardziej | 


niem jego 
przewlekać rokowania, wygłaszać mowy agi- 


tacyjne pod adresem ludności obu cesarstw, | 
| i działać w tym kierunku , 
| był przewrót w państwach centralnych. * 


aby spowodowany 


Z tego powodu „Lokalanzeiger* pisze: 
Więe bolszewicy nie chcą prowadzić woj- 


ny, upajają się natomiast myślą o rozpętaniu 
| wojny domowej. Jeżeli pan Lenin, ogłaszając, | 


że rząd ze Smolnego Instytutu nie chce. ani 


prowadzić wojny, ani zawrzeć pokoju, sądzi, | 


że spelnienie tego życzenia zależy jedynie od 


"rosyjskich mężów stanu, to się bardzo myli. 


Czy i jak dalece pragnienie to da się uzgod- 
nić z życiowymi interesami Niemiec, o tem już 
sądzić będzie niemieckie kierownictwo woj- 
skowe, które też jest najzupełniej przygoto- 
wane do zabrania głosu, gdyby się w Brze- 
ści Litewski rozwiały nadzieje pokojo- 


Nim nadziei na pazój. 


Genewa, 31 stycznia. 
Dzienniki francuskie wciąż jeszcze oma- 


8 We. 


| wiają wynurzenia kanclerza Rzeszy niemiec- 
kiej i austrjackiego ministra spraw zagranicz- ` 


nych w parlamentach. 
Wywody hr. Czernina o możliwości poro- 
zumienia się pomiędzy Wiedniem a Waszyng- 


tonem uważają dzienniki paryskie, zwłaszcza | 
ze bezsku-- 
że hr. Hertling to- 


„Matin“ i „Journal des Debats“ 
teczne, choćby dlatego, 
wszystko, co mogło w mowie hr. Cżernina u- 


chodzić za ustępstwo, a> swoimi uni- : 


cestwił 


Dalsze prowadzenie wojny stało się Wo- 


beo tego. nieuniknionem, , 
Cole wojeme Woh. 


„Progrós de Lyon* donosi z Londynu: 


| Orlando oświadczył w rozmowie z przed- | | 
stawicielami prasy, że cele wojenne Włoch 


bejmują jedynie te okręgi, które są niezbędn 


do ich jedności narodowej, co zresztą uznały 


Austro - Węgry. 


Przed wojną Austro - Węgry zapropono- 


wały Włochom oddanie Trydentu i linji 
czy (Isonzo) i ogłoszenie autonomii Tryjes 

Byłoby więc zbyteczne poddawanie 
jeszcze rozpatrywaniu sprzymierzeńców sprat 


U ffi 1 Orlando. 

Lugano; 31 stycznia 

_Medjolański „Corriere della sera“ donos 
W. tutejszych kołach politycznych panu 


„lutowej sesji p arlameni ję 
RE „Jego poparcia, u u 
t Tando; było blo 


Strajki w Niemczech, 
~ Berlin, 31 stycznia, 
- (Telegram W. A. T.). 
Biuro Wolifa donosi: 
Zarząd partji socjaldemokratycznej ZWO- 


łany został na wczoraj do Berlina, aby okre- | 
*ślić swoje stanowisko do sytuacji wytworzo- 


nej rozszerzeniem się strajków. 


Obrady dotyczyły ustalenia programu, 


któryby, podług „Voss: Ztng.* stanowił odpo- 
wiednie podłoże do pertraktacyj z rządem. 
Postanowiono ograniczyć się do żądań 


| natury wewnętrzno - politycznej i skreślić | - 
wszystkie żądania strajkujących robotników 


odnośnie do polityki zagranicznej. 

Prócz tego zarząd naradzał się nad środ- 
kami skutecznego przeciwdziałania rozpo- 
wszechnieniu się strajku na piekarnie. 

i . Berlin, 31 stycznia. 
(Telegram W. A. T.) 
"Biuro Wolffa donosi z Kopenhagi: 


Wiadomość o strajku w Niemczech przy- 


jęto w Londynie z ogromną radością; o fak- 


| cie tym zakomunikowały dodatki nadzwy- 
czajne, zatytułowane: „Upadek państw cen- 


tralnych', 
ŚR 31 stycznia. | 
(Telegram W. A. T.) 
Dzisiejsze dzienniki donoszą, że dostęp do 
berlińskiego domu związków zawodowych, a 
także do ulicy przed tym domem jest wzbro- 


niony. Dostępu bronią Prz 


Berlin, 31 stycznia, 
(Telegram W. A. Lp 
Do biurą Wolffa donoszą z Gdańska: 
Na zebraniu strajkujących postanowiono 
rozpocząć pracę w dniu 31-ym sty cznią, 


Spandawa, 31 stycznia. | 


- (Telegram w. A. T}. 
-Biuró Wolffa donosi: 
Podług dzisiejszy ch dzienników póranisych 


Ę sytuacja w Spandawie zmieniła się zasadni- 
| czo. W większości zakładów państwowych pra- | 


ca znów się rozpoczęła. Zmiana noona i zmia- 


na dzienna przystąpiły do pracy, włącznie ze. 


stosunkowo najmłodszy mi robotnikami i robot- 
nieami. |: 

Liczba strajkujących w pewnym zakładzie 
artyleryjskim, która wczoraj wynosiła 300 — 


| 400 również znacznie się zmniejszyła; tak sa- 
. mo u Orensteina i Koppela zmniejszyła się 


liczba strajkujących i wezoraj nie stawiło się 
do pracy 600 robotników, Naogół w Spandawie 
strajkuje dziś niecałe 4,000 robotników z ogól- 


mej liczby 80,000. Również trwa praca w peb 
nym biegu w zakładach Siemensa. Składy po- 


szczególnych zakładów zachowały się odmow- - 


| nie do nawoływań strajkowych. 


Norymberga, 81 stycznia, 
(Telegram W. A. T) 
_ Biuro Woliia donosi: 
Dziś podjęto pracę we wszystkich zakła- 


ś „Berlin, 81 stycznia. l 
q 3 (Telegram W. A T) z 
` Biuro Wolffa donosi: ; 
Na odbytom w dniu 30-ym styemnia 
dzeniu wszystkich związków ; 


ZWĘ, potępiającą w ostrych słowach s 
pony: sty 


i (Telegram W: A: gag 
- Biuro Wolfia donosi: ie 
„Głównodowodzący w Marchii 
nie zabronił wszelkich zebrań, na 
wianehy były sprawy pub. CZI 


- Barmen, 
Can W. A. T} 
piin Wolffa donosi: 
„Strajk robotników w 


| wi jednolitego kierunku. 


; pa 


| lat, obecnie zostaje 


| lais ze strony lądu i o zi z tego miastą 


| wiarogodnego źródła, że nastąpiło to wsku- 


A kretarjatu nastąpi zmiana w delegacji pokoje, 


> wydany dekret o koniiskacie wszystkich de 
| dach. Strajk demonstracyjny faktycznie już śię. x 
L zakończył, 


Genewa, 31 stycznia. | 
| jedynie tym klijentom, Rób, otworzyli couta 
posie- ; l 


; dołychczae wiadomość jakoby 
wspólne porozumienie 


| strajkowego x w  wialkóin Berlin 
(że utworzył się komitet str 
| zwą: Rady robstniczej, © 


Ruch Saoir, powstal 


Frami lżją nudni li 


Bazylea, 31 a 
(Telegram W. A. 1.). 

Skandynawski wspópracownik „Aligę 
| meine Presedienst" podaje następującą wa: 
 żną wiadomość: 

Twierdzenie, że Francja zawarła z 
glją umowę o wydzierżawieniu Calais na 4 
ostatecznie potwierdz 
ne. | 
Anglicy ufortylikowali bardzo mocno Ca 


port angielski 


bolszewicy przeciw plain. 


Sztokholm, 31 stycznia. 
W związku ze złożeniem przez p. Wła- 
dysława Matuszewskiego urzędu sekretarza 
kemisarjatu do spraw polskich, pelersbur: 
ski „Dziennik Narodowy“. dowiaduje się s 


tek umieszczenia bez jego upoważnien 
zawiadomienia w „Wiadomościach Komie 
sarjatu“ podpisanego jego imieniem o unie 
ważnieniu zaświadczeń Paa me >» 
lestwa Polskiego. s E | 


Iirdina oderwała (ię rh ji. 
| Genewa, 31 stycznia. 
' (Telegram W. A. i.) 
- Agencja Havasa otrzymała z Petersburga 
wiadomość, że Centralna Rada ukraińska 308 
głosmi przeciwko 4 proklamowała zupełną nie 
podległość republiki ukraińskiej i wyraziła ży: 
czenie pozostać w dobrych, przyjacielskich ste 
sunkach z Rumunią, Sa i TA ADI BE 
siedniemi. "A 
Aż do otwarcia konstytuańity ukradńskiej 
Rada centralną sprawować będzie rządy w 
imieniu narodu ukraińskiego pod Mewa e 
dy ministrów ludowy y ch“, s 


- Polszewiokie ią. 


Petersburg, 31 stycznia. 
(Telegram W. A. T.) 


Pet. Ag. Tel. donosi pod datą 28-go stycz. 


Frakcja socjalistycznych rewolucjonistów 
otrzymała z Kijowa wiadomość, że generalty 
sekretarjat Rady Arabies ustąpił ze swego 
stanowiska. l 

Tworzy się nowa Rada z lewicowych so. 
cjal-rewolucjonistów i bolszewików. i 

W związku z usiąpieniem generalnego se 


nia: 


wej Rady, W. Brześciu Litewskim. 


~. Zurich, 31 nania. L 
s (Telegram W. A. 12). si 
Podług wiadomości z Petersburga, ma byè 3 


RYTEL 
sro 


pozytów, przenoszących 25,000 rb. 
Z rachunków bieżących wolno odbierać 
tylko 150 rb. tygodniowo. 


-Pieniądze w ilości żądanej wydawane są 


| Po Nowym Roku. 


Pala wojen kulisi. 
da -_ Yersaille, 31 stycznia. 
(Telegram W. A. T.). E 
W dniu 30 b. m. edbyło się pierwsze po- 
siedzenie Rady wojennej FA 


ztranie traktatin 1 a 
Genewa, 31 styczńia, 
(Telegrain* W. A. T.). 

- „Echo de Paris" podaje niesprawd 
nastąpił 
gabinetów koa Ji 
| aby wszelkie wojskowe i polityczne ct 
„EB. „Rosie uznane zostały za zerwan: 


gnęłyby przeszczepić go na grunt pols 
kraj, który jeszcze nie zdołał nawet w 
sach wytworzyć własnej organizacji Da 
wej i własnego porządku. prawnego, 


klasowej. 
Grozi nam. przeszczę, enie przey moż 

szewiekiego do pi iadcz 

mości, nadchodzące z Rosji bolszewicy polscy 

g Leszczyńskim na czele wapierani: 


i materjalnie przez towarzyszów: mos i ich, ” 
czynią energiczne przygotowania do wiknocze- 


nia tryumfalńnego mą ziemię polską, a w tym 
celu prowadzą wytężoną agitację w oddzia- 
tach polskich, jak również w zbiedzonych ma- 
sach uchodźctwa polskiego, stanowiącego yo 
dainy grunt dla takiej gamagogji. 


Jeśli oznaki. nie mylą, to akeja w "tym > 


kierunku rozpoczęła się już w kraju przez 
skrajne skrzydło socjalistyczne, a ostrze swe 
zwraca ona przeciw Radzie Regencyjnej, rzą 
dowi polskiemu į wszelkim wysiłkom ku or- 
ganizacji państwa. W odezwach, rozran- 


canych między mieuświadomione, a „Pozgory-. | 


czone sianem wojennym masy, rzuca się gromy 
na „zaprzedającą” rzekomo naród Radę Re- 
gencyjną, w soczystych frazesach piętnuje się 
reakcyjny rząd poski i t. p. słowem apeluje 
się do rózsirojonych nerwów rozgorączkówa- 


nej fantazji i niekrytycznych umysłów, do któ: 


rych w obecnych warunkach najłatwiej prze- 
mawia gromkie hasło: precz. Precz ze wszyst- 
kiem i wszystkimi (burżuazjami!) Niech żyje 
republika ludowa, — ona tó raj sprowadzić ma 
na zniszczoną ziemię polską i i uszczęśliwić każ- 
dego z osobną. 
Rozpoczyna się w kraju kampanja dema- 
gogiczna, tem niebezpieczeniejsza, Że po- 
wszechne pragnienie pokoju i wielokrotnie 
. zrozumiałe niezadowolenie ze stosunków a- 
prowizacyjnych, wyzyskuje się sprytnie. do ce 
łów partyjno - politycznych, mianowicie w 
tym celu, aby rozbudzone ewentualnie mamięt- | 
mości tłumu skierować falą bystrą na rząd i 
wreakcję” polską. Brak krytycyzmu czy zaśle- 
pienie idzie tak daleko, że do tej nieobliczal- 
nej akcji demagogicznej dały się użyć niejed- 
nokrotnie osoby z pośród inteligencji, co musi 
wywołać zdziwienie zarówno ze względu na 
ich stanowisko społeczne, jak poziom uświa- 
domienia, którego od nich wolno wymagać. 
Na zjawisko powyższe, hro w kre 
stopniu grożne dla przyszłości naszej, która 
właśnie w obecnym momen 
łego społecz 


zenia na wypo się decydujące wy- i Co 
padki zewnętrzne — zwyraca uwagę waski 
| Kto wypuścił te hordy? 
hi 
| 


Narodowy”, z którego powyższe uwagi c czerpie- 
my, — i wzywa rząd polski 


ski. i poważne czydni- 
ki obywatelskie do zapobieżenia, iżby pod ko- 


niec burzy dziejowej, gdy rozstrzygnąć się ma- | 


ją nasze losy, kraj miał być pogrążony Ww pie- 
klo wojny domowej. > 

Byłoby zbytecznem walczyć z papierowy- 
mi argumentami o „reakeyjności” rządu pol 
skiego, który dotąd nie mia 
ści ujawnić swego programu polit cznego, a © 
-ile chodzi o program polityczny, to przy każ 
dej sposobności podkreślał potrzebę | 
konstytucyjno - ~- demokratycznych. 
| I nie może być inaczej; jesteśmy przek 
nani, że ktokolwiekby zasiadał w rządzie | 


skim, zie miałby odwagi występować z reak | = 
cyjnymi pomysłami. Opinia publiczna domaga | 
ad jeknajeay agiia meagiedniepia * w | 


P grężyć 
w odmęcie wojny domowej i chaosi Tela. 


ł nawet możno- 


> pastwiono 
| wykłuto- mi oczy, Tozrąbano ciało tasakami. 

| „Pułk. bielgorodzki. Ten, który wzywał do 
walki z polskim komitetem naczelnym! Ten, 
który Krwią a p ji 


zewodncyjny A "Ten, to > wyslal do EA za 


„walców“, (wale many i da bruku warszaw- 
skim osobnik z pod ciemnej gwiazdy), 
Poiskę | wizować. Ten wróg wszystkie- 


| 0% że © ię chcialo iść ślepo pod komendę Le 
co. poate. 


. Trockich i Krylenków, 
a dla Polski“ 

Ol jakże „krwawą i straszną jest czasem 
ironja dziejów. Jakby zachichotało całe pie- 
kło! Jakby na. dachach Biełgorodu odbywał 


się wielki sabat czarownic i raa i wyłi pr 


skall 

Lecz kióż Z 188 ośmieli się w tej chwili 
zagrać do wtóru szatanom historji? Tu chodzi 
o polską krew! O krew żołnierza polskiego! 
Gdy błądził, był w nas żal i gorycz i ból, Gdy 
cierpi -— on brail My przy nimi z nim! Cała 
| Polska z nim. Dwadzieścia cztery miljony li 
"du polskiego staje dziś przed bramami Smol- 
nego Instytutu i żąda rachunku z krwi pol- 
skiej, Słyszycie? Oszmiany — to było dzieło 
carów! Biełgorod —- to wy! A wiecie wy — 


jak niegdyś modlił się posia TGA oszmiań- 


skiej? 
„Przez niemowlak psia, przebacz das 


o Panie! 
Świętokradztwo pod Pią świątynię, 
Ale w sądu g 
i Niechaj gniew Twój nie minie, 
; Niechaj piorun Twój go ukarze, | 
wypuścił te hordy, co nakazał te mordy, 
I niewinnych się codzień krwią małe“. 


Kto nakazał te mordy? 

Kio to pode. „Nie krępować się ty- 
mi panami?" . 
(Iza co? Oto po długich godzinach obłę- 
du pułk bielporodzii przypomniał sobie, ża 
| poza rewolueją rosyjską i ponad „rewolueją 
jest Polska. T gdy mu karano iść przeciw | 
Ukrainie, on wztraniał się bez upoważnienia 
własnej ojczyzny wypowiedzieć wojmę brat- 
niemu narodowi. Zdrowy instynkt ludu pol- 
skiego może uledz sa chwiię psychozie anar- 


> | chji, ale żaden duch nie jest tak silny, by w 
| zim zabić . 1 nawet w godzinach naj- 


maea p zdawać się mogło, że 
rak a IST emis znispra- 
W gt żołnierzy | 


p oficera Ro kickiogý, 7, i po 
się nad trupem, 


aby. 


"R | naszem były jeszcze przebłyski 
m | prędzej czy później zbłąkane tłumy 


de- na pomogła im zdzierać białe only z piersi u- 
być | łanów krechowieckich, z piersi bohaterów, któ. 
rzy pamiętali o tem, że Polsce służą, nie re- 


wołucji obcej — nawet włedy w. zwąłtpieniu 
nadziei, że 
usłyszą 
dzwon swych narodowych kościołów. I wrócą 
do nas. I polskim trakiem, z pieśnią Bogaro- 
dzicy na ustach, zapatrzeni w widmo Naczeini» 
ka z kosą racławieką w dioni, pójdą razem z 


„mami budować wolną, zjednoczoną, demokra- 


tyczną ojczyznę, zamiast lepić republiki kron- 


„| sztadzkie i zdobywać Kijów dla pana Krylenki. 


„ Wrócilil I za to urządzono rzeź biełgo- 
o. A ktoś tam płacze, że w Rosji nie 
Wys starcza być rewolucjonistą, a ktos łam bije 
się w piersi i przysięga, że wiernie służył re- 
wolucji i woła o sąd i prawo. 
Prawo? Sąd?.. Jest jedno słowo sto- 
` krot mocniejsze. Siłal Ale gdyśmy na szla- 
kach naszej emigracji zaczęli tę siłę mobilizo- 


wać, wtedy to z tych samych ust rozległo się 
'przeraźliwe gwizdamie i tysiąc panów z cho- 


rągiewkami czerwonemi, tysiąc tych, którzy 


poza partja nie widzą Polski, zaczęło urągać i 
 bluźnić twórcom wojska narodowego. Ozegóź . 


bo nie wymyślono, aby polską siłę roztopić w 


MOTZAL rewolucji rosyjskiej, aby DAS rozprosz- 
"| kować i obezwładnić? 


Ktokolwiek mówił o polskiej sile, temu 


| żelazem ypalano na czole piętno kontrrewo- 


lucjonisty i niemal zdrajcy ojczyzny. Fałszo- 


"wano wolę Warszawy, reżyserowano komedje 
- szfokholmskie, fabrykowano bajki o wojsku 
„endeckich kondotierów', wmawiano w prosje 


dusze żołnierzy, że sami włąsnemi rękami ma- 
ja sobie nałożyć obroże szlacheckie, byle tyl- 
kö rozczepić siłę polską, byle nie dopuścić, 
aby z hord maruderów rosyjskich wyłoniła się 
wielką poważna kama i solidarna armja pol- 
ska pod znakiem Orla i Pogoni 

A teraz krzyczą: Gdzie sąd? Kio winien? 
I gotowi znowu szulerem politycznym miano- 
wać każdego. ktoby ośmielił się spokojnie od- 


powiedzieć: 


=- — Nie byłoby krwi biełgonodzkiej, gdyby 
pod Mińskiem lub pod Mohylowem stało 600 
tysięcy polskich żołnierzy. 
=- A stoi tylko 30 tysięcy, ale i te 30 tysięcy 
roztamaliście na dwa obozy i dlatego pan Kry- 
lenko może sobie pozwolić ma niekrępowanie 
się tymi panami, a jego podwładni ma areszto- 
wanie putku bieigorodzkiego i wyłupywanie 
ócz Jasinkowiczom 
Stało się. Lecz czego nie dokonała żad- 
na perswazja i żadne zaklęcie, tego dokona 


| chyba krew biełgorodzka. 


Zamknijmy wszystkie porachunki. Z 
krwawych oczadołów zamordowanego oficera 


4 wyziera straszliwa przestroga. Nie zbawi nas 


| żaden sąd rewolucyjny i żadne prawo, bo pra- 
- wo przestało istnieć, a sąd stał się dziwolą- 


` 
z 
| 


giem farsowym. Zbawi nas tylko... siła. Przez 
nią życie i powrót do kraju, bez niej śmierć 
x krwawych mowa Rosji. 


Polska nieśń kościelna na Wegrzech. 


„Gazeta Podhalańska” zamieszcza obszór- 
ny artykulik, z którego dowiadujemy się, że 
| tylko w jednym kościele na Węgrzech TOT" 
brzmiewa pieśń polska. Kościół ten jest w 
Lubowli na Śpiżu. 

Lubowła należała niegdyś wraz z częścią 
Spiżu do Polski, od r. 1778 jest węgiers ską. A 
tych te dawnych czasów pochodzi polska pieśń, 
kiedy prawie ma całym Śpiżu śpiewano w ko- 
ściałach po polsku. Gdzieindziej usunięto ją, 
tutaj ostała. Zawdzięczamy jej przeiwwanie do 
dziś dnia nauczycielom i księżom. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


| Burza W parlamentit uiedeishin, | 


Parlament wiedeński był w dniu 28 b. m. 
widownią burzy, która wstrząsnęła także Ko- 
łem polskiem. i'ówodem była deklaracja po- 
słów czeskich zgłoszona w dniu 6-ym stycznia 
a przedst tawiająca sprawę czeską w sposób tak 
radykalmy, iż rząd nakazał skoniiskowanie tej 
„deklaracji i zakazał publicznego jej ogłoszenia. 
"W ostainiem swem przemówieniu preze% 
ministrów austrjackich mimochodem wspom 
nial o tej deklaracji i potępił ją. Wobec tego 
poseł czeski Stanek zgłosił wniosek nasitępu- 
jący: Izba nie przyjmuje do wiadomości odpo- - 
wiedzi prezydenta ministrów na interpelację 
p. Stanka o konfiskatę deklaracji posłów cze- 
_ skich z dnia 6 stycznia 1918 r. a to z powodu, 
że z zasady nie pochwala tHumienia objawów. 
Mea któregokolwiek z narodów, Wniosek ten 
zyskał poparcie. 

Prezydent ministrów Seidler oświadczył, 
iż chcąc dać opinii publicznej MOŻNOŚĆ: wyda- 
nia sądu o tej sprawie, zarządził zniesienie 
konfiskaty tej rezolucji. Oświadczenie to pre- 
zes ministrów złożył wobec pewności, że izba . 
w przeciwnym razie uchwali wniosek Stanka, 
gdyż za tym wnioskiem głosowałoby bylo Ko- 
io i niemieccy socjaliści. Dopuszczenie publi 
kacji czeskiej zmieniło sytuację. Niemieccy 30- 
cjaliści przez usta Seitza oświadczyli w izbie, 
że uchylają się od głosowania. O zachowaniu 
się Koła miała natomiast rozstrzygnąć komisja 
parlamentarna, zwołana na godz. 11. 

Na obradach komisji ze strony konserwa- 
tysłów postawiono wniosek, aby Koło gloso- 
wało przeciw wnioskowi Stanka, ale poseł 
Tertil sprzeciwił się temu, podnosząc, że Spo- 
sób, w jaki Seżdler w swojej odpowiedzi wy- 
razil się o samostanowieniu narodów, nie po- 
zwala Kołu przyjąć odpowiedzi prezydenta mi- 
nistrów do wiadomości. Tertil postawił więc 
wniosek, aby nie głosować, jak tego chcą kon- 
serwałyści przeciw Stankowi (za rządem), lecz 
wstrzymać się od głosowania. Wniosek ten 
przeszedł 5 głosami przeciw 4. 

Tymczasem prezydent izby zarządził przed 
glosow ;aniem przerwę Z powodu spóźnienia się 
pociągu kolei południowej, mającego przy- 
wieźć posłów z południowych części państwa. 
Gdy około g. 1-ej po upływie przerwy roz 
iegł się głos dzwonków, wzywający do głoso- 
wania, na ławach polskich zasiedli posłowie 
włościańcy: Dylo, Jachowicz, Kubik, Lewicki, 
Madej, Rusin, oświadczając, że będą głosowali 
za wnioskiem Stanka, gdyż słyszeli jakoby A- 
brahamowicz zapowiedział, że będzie głosował 
wbrew uchwale komisji parlamentarnej, prze- 
ciw wnioskowi, a za rządem. 

Chege zapobiedz gorszącemu zjawisku TOT 
łamu w Kole, komisja parlamentarna wyjed- 
nała u prezydenia Grossa nową przerwę pół- 
podzinną, poczem zebrała się na maradę nad 
nowym wnioskiem konserwatystów, domagają- 
cych się, aby wobec grożącego rozdwojenia 
przyznać Kolu swobodę głosowania. 

W czasie kiedy ludowcy zawierali pakt na 
zebraniu komisji parlamentarnej, skończyła 
się druga przerwa i prezydent izby zarządził 
głos owanie. Usung- się od miego niemieccy 
socjalni-demokraci, rusini, Koło polskie, obaj 
dzicy posłowie Breiter i Raizes, tylko poseł 
Kubik pozostał na sali i głosował z czechami. 

Pewną sensację podczas głosowania wy- 
wolalo zachowanie się rusinów, którzy tym ra- 
zem wbrew tradycji i zwyczajowi swemu po- 
stapili tak samo jak Koło polskie, zrywając a 
dotychczasowymi sprzymierzeńcami częchami 


ji południowymi słowianami. Jako powód swe- 


go usunięcia się rusini podają, że czesi w de- 


„SR 


4 | | 
| WI. Studnicki, 


Ruch rewolucyjny rosyjski 


e 


i pierwsza TOW lucja. 


Strajk kolejowy w. październiku i towa» | 


Tzyszący mu strajk generalny osiągnęły nad- 
zwyczajne rezultaty polityczne. 
jowy. nie zatrzymalby biegu pociągów nawet 
na parę dni, gdyby nie był popierany przez 
związek inżynierów, czenpiący środki od bur 
żuazji. Strajki w iabrykach nie miałyby i w 
czwartej części tego rozmiaru, gdyby sirajku- 
jącym robotnikom nie wypłacano za dni straj- 
ku. Owe wyplaty za czas bezrobocia czyniły 
strajk popularnym nawet między całkiam nib- 
uświadomionymi robotnikami i wytwarzały 


atmosfere strajkową, Strajki październikowe | 


miały za sobą poparcie znacmej ie Mięsa 
inieligentnych, kierowanej. przez ło: paso 
skie. 


w dniu 15-ym listopada. sbiapówiały w | 
Petersburgu koleje, strajkowało przeszło sto | 
tysięcy robotników, stanęły niemal wszystkie | 


fabryki: w niedzielę nie kursowały iamwa- 


je. Moskwa pozostawała nie objęta strajkiem, | 


prowincja prawie nie odpowiedziała na strajk 
petersburski. 


ły olicjalnemi hasłami strajku peiersburskie- 
go z dn. 15 i 0 listopada 3 


rująca ruchem rewolucyjnym, 


FLUR lalay że 


stan wojenny w Królestwie nosi w sobie zamo- 


patatas, E 


dęk stanów moe <a : aslego 


Strajk kole | 


Zniesienie stanu wojennego w 
Królestwie i uwolnienie od odpowiedziaśności - 
marynarzy za tak zw, bunt w Kronsztadzie by- 


luieligen ja, kie- 


niweczenia zdobyczy cyjnych i dlate- 
go radą byla najeoeng! liejszym protestom 
przeciw niemu. Do wyobraźni robotnika pe- 
tersburskiego przemówiło to, że wyroki Śmier- 
ci zagrażają marynarzom w Kronsztadzie. By- 
łem ną posiedzeniu Rady delegatów robotni- 
czych w charakterze gościa. Wśród przeruó- 
wień delegatów, zdających sprawę ze strajku, 
ani razu nie słyszałem. wyrazów Polska, Kró- 
łestwo Polskie — była mowa tylko o Kror- 
sztadzie. Wsz -stkie sprawozdania brzmiały 
niemal identycznie: „U nas wszystko w po- 
rządku. O dwunastej "ukazał się agitator, po- 
wiedział mowę o krwiożere ym, pławiącym 
się we krwi rządzie i o potrzebie protestowa- 
| nia strajkiem. O pierwszej cała fabryka po- 
rzuciła roboię”. 
Przybyły. delegat z Królestwa wypowie- 
dział mowę czołobitną < o tem, że Polska nie ma 
„zamiaru oddzielać się od Rosji, ża ta autono- 
mja, biórej żędają, nie jest. niczem innem, jak 
polskim językiem w m s 


odzie, Delegatowi z 
= | Królestwa odpawiodciał s omłonek komitetu een- 
| walnego, który zaznaczył, ża za separatystyczne 
żądania, stawiane przez niektóre partie pol- 
skie, nie są dążeniem pestetirjett polskiego. 
Caly gpinod polski na posiedzeniu, które cią- 
gnęło się od Sej do tej ki mocy, nie zabrał 
kwadransa nawet. = : 

-- Sirajk listopadowy. bywał wię pod sil- 
nym, niemal oszolomiająt ma <wpl 

cięstwa z 30 października, siei 
ści sobie panował wśród . dni 
strajkowe były jednak į wod bę smczupie. 
Strajk grudniowy w Petersbun 
| wał się niemal w tym samyt 


wat g w tym 'samtym czasie, gdy w 
Moskwie lala się krew, już cał .em się nie 


, kióry odby- 


Strajk ekonomiczny, jako oręż w walce 


politycznej, może przynieść szkody nie rządo- 


wi, ale strajkującym. Nie należy przyiem za- 
pominać, że nuży on spoleczeństwo, wyezerpu- 
je materjalnie i budzi nastrój reakcyjny. Wszy- 
sikim niemal rewolucjom posiiycznym towar» 
rzyszyły kryzysy gospodarcze, stawały się one 
w znacznej mierze czynnikiem reakcji, wywo- 
iując pragnienie spokoj nego biegu inieresów, 


chociażby za cenę powrciu dawnego porzą: ak, 


dawnego ucisku. 

. trajki polityczne w 19006 r. już nie 04- 
grywały żadnej roli. Na sehylku roku 1805 o- 
statni wieiki strajk polityczny — poczt i tele- 
gralu zakończył się przegraną strajkujących 
i represaljami. 

Ważnym czynnikiem rewolucji rosyjskiej 
były rozruchy agrarne w Rosji. 

Gody perjodyczne w Rosji i nędza chro- 
niema chłopa rosyjskiego, dostarczały opozy- 
cji rosyjskiej maiarjsiu do oskarżeń rzędu. 
Rzecz więc naturalna, że opozycja musiala w 
okresie kryzysu poiitycznego postawić te spra- 
wy ma porządku dziennym. Głód 1905 i 1906 
z, zrobił ją jeszcze bardzicj anlualna, Lecz 
głośniej niż głód, wołsiy o nią mozruchy agrar- 
RE. 
Obok sirajków po miastach, rozpoczęły 
się rozruchy po wsiach. Przytem na tle gło- 
dów, trapiących wieś rosyjską, na gruncie po- 
jęć zrodzonych przez gminną własność (obsz- 


czyny) ziemi w Rosji, pojęć o adkianka ROWE- 


go podziału gruntów wszystkich, jak się dzie- 
lą to lat kilkanaścia w obszczynie wielkoro- 
syjskiej grunty chiopom, rozruchy Agrarne W 


gubernjach rdzennie rosyjskich nabrały spe- 


cylicząego charakteru. W powiaiach dmifrjew- 
skim, siewskim i głuchowskim (gub. niżnie- 
nowogrodzkiej) zrujnowai gospodarczo, gło- 


dni chłopi rzucili się na dwory i gospodarstwa 

wielkich włascicieli, Na zapytanie władz: 
„czegościa chcieli?" odpowiadali chłopi: 
„chcieliśmy jeść!” 

"Gdy chłopi po raz pierwszy przyszli do 
Dołbenkińskiego dworu, poprosili najpierw, 
by im Gano jeść. kRabunek i palenie dworu 
zjawiło się samo przez się, jako wyraz in- 
stynktu i uczuć tinmu chlopów rosyjskich. 

Rozruehy rozpoczęły się w marcu 1905 r. 
Ww „maju rozszerzyły się na znaczniejsze prze- 

rzenie. = 
W maju w pow. lipenickim włościanie 
posadzili właściciela wsi Stżakowo do pows- 
zu i kazali mu wy jechać, dokąd mu się żywnie 

ouoba, oznajmiając, iż ziemię zabierają so- 
bie. W pow. borysowskim byi również w ypa- 
dek zorania pól właściciela większej posia: 
dłości przez gromadę chłopską i rozdanie 
giuniów chłopom. „Syn Otieczestwa”, organ, 
który propagował „Cczornyj pisredisl. (podział 
gruntów) podaje, że były wypadki zajęcia 
gruntów w powiatach: pskowskim, siergse- 
kim, czystopolskim, bogurostawskim, mikola- 
jewskim, syzrańskim, nowoczerkaskim, ra- 
stowskim, symieropolskim, dnieprow skim i 
kiszyniowskim. Możliwe, że wiele wypadków 
zwykłych, sąsiedzkich sporów o ziemię, zali- 
clono tu do świadomej akceli chlopów 6 po 
dzia: gruntów. Były miejscowości, w których 
włuścianie pod wpływem rozsiewanych po- 
giczek o pobile gruntów przestnii dzierża- 
wić zwykle dzierżawioną ziemie. W perdnieto- 
nej aimosierze zaostrzył się również spór » 
cero dzierżawy. 


sł 
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meneen an ZSO ag Z EE. 


£, 
legacjach zwrócili się przeciw nim. Mają na 
myśli mowę Strazzkiego, który  reklamował 
polskie terytoria, zaajdującz się pod panowa- 
niem rosyjskiem, dla Polski. 
Ostatecznie, po prze jucwie posłów 

i Habermanna i dw WANE przerwaniu po- 
siedzenia w imiennem głosowaniu wniosek 
= Sanka 155 przeciw 105 głosom odrzucono. 
Burza minęia. 


Lo się dzieje w Mosku g? 


Co się dzieje w Moskwie? Pytanie to 
śnteresującem jest zwlaszcza dla tych, którzy 
w stolicy Rosji mają bliskich, niekiedy naj- 
bliższych członków rodziny, mężów, braci. 

Ciekawem też jest opowiadanie człowie- 
ka, kióry opuścił Moskwę trzy tygodnie temu. 
| Posłuchajmy: 


i ; S+ 

Zima w r. b. łagodna, s 
"Termometr niżej 10° nie wskazuje, Ulice 
przypominają wielki dziedziniec lazaretowy, 
któremi spacerują bezładnie źle odziane, roz- 
przężone oddziały żołnierzy. Pogardliwie stro- 
nią od nich oficerowie ze zdartymi szlifami, u- 
stępując im miejsca, celem uchronienia się od 
grubiaństwa z ich strony. 
Zasadniczą cechą zewnętrzną Moskwy o- 


beenie jest przeludnienie i niechlujstwo. Mo- 


skwa nigdy nie nadawała się do porównań z 
Berlinem. Ale teraz, gdy właściciele domów. 
zostali pozbawieni praw przez bolszewików, 
Moskwa do reszty się opuściła. We wszystzich 
„niemal dzielnicach, a zwłaszcza w okolicy Ni- 
kiekich wrót, sterczą osmolone mury domów, 
Tu i owdzie poniewierają się padle szkapy i 
zdechle psy. Niema ich komu sprzątnąć. 

Przed sklepami, rozumie się, „ogony“ 
(chwosty), w których przed świętami trzeba 
było stać po 2 — 3 dni. 

Smutno i szaro we dnie. Jeszcze posępniej 
wieczorem. 


Ulice pustoszeją. Rozpoczyna się interme- 
djum, zwane tu rozbieraniem (razdiewanje). 
Przechodzi ono stopniowo w tradycję, otoczo- 
ne jest aureolą legend. To rozbierający oddał 
swój szynel, w którym było zaszyte wiele pie- 
niędzy. Innym znów razem R z 
ü“ rozbierającego i t. d. 


| — Chętnie oddam panu portfel i i złoty ze 


- garek — rzekł ponoć pewien pomysłowy oby- 


waiel „rekwizytorowi' — niech mi pan tylko 
przestrzeli palto, gdyż żona nie pisać 
Żołnierż spełnił prośbę. 
— Proszę, jeszcze w jednem. miejscu. 
Dziękuję. Tylko tu jeszcze ita - 
— Nie mam więcej naboi. . 
— Tak, kul niema? To idź do djabła i nie 
czepiaj się. Poczciwy. staruszek dobył brow- 
ninga i żolnierz uciekł. 


Bywały wypadki, że dokonano , -rozebra- 
nia* o godz. 5 popoł. Po jednej stronie ulicy 
rabują, po drugiej stoi „republika” i gapi się, 
rabusie zaś od czasu do czasu wiwalują z re- 
wolwerów. Publiczność krzyczy, wymyśla i na 
tem koniec. Zaregestrowano > wypadków 
rabunku w tramwaju. 

W tych dniach dwóch drabów „ZrEW ido- 
walo“ w tramwaju pasażera, niki z obecnych 
nawet palcem nie ruszył. 

Wszelkie wizyty kończą się. przed jedeną- 
stą, gdyż później powracanie do domu jest bar- 
dzo ryzykowne. Nie chroni to jednak od zabłą- 
kanej kuli. Strzelanina wybucha co chwilę. 

A strzela się przy lada okazji. 

To ujęto złodzieja i rozstrzelano na mi ej- 
scu, to rabusie kogoś dopadli it. d > 

O telefonach zapomniano. Jak twierdzą 
niektórzy, poczyna on miejscami działać. Poda- 
„tek za ten sprzęt użytku codziennego wynosi 
50 — 150 rb. Są też szczęśliwcy, których tele- 
fon działa passywnie, odpowiada na wezwa- 
nie. Telefonów aktywnych badzo mało. 

"To też i mówi się dziś: 

, — Ja mam passywny telsfon! 
0 —— A ja mam aktywny! | 
re 
Oto co ślychać na ulicach Mosiwy 


kaki iari gait AN 


wystąpili do rządu 
oświadcza- 


Sprawa ka 


Kolejarze galievjscy 
austrjackiego z szeregiem żądań, 


jąc, że jeśli w ciągu dwóch tygodni sprawa ich 


nie będzie załatwiona, to na podsiawie prawa 
o strajkach zaprzesianą pracy. W sprawę ię 


wdało się Kolo polskie, które rozwinęło SZE- 
roką akcję. Wyniki okazały się bardzo po- 


myślnemi. 

„Wszystkie postulaty kolejarzy zostały al- 
bo natychmiast spełnione, albo też poręczono 
korzystne ich załatwienie. 
dził urzędujący wiceprezes Koła Götz razem 
z.pp. Diamandem i inż. Moraczewskim. U- 
chronili oni w ten sposób kraj i państwo od 
katastrofalnych następstw, jakich oczekiwać 


należało w razie przeciwnym, t. j. w razie roz- 
poczęcia strajku. - Postulaty personelu kolejo- 

ego dyrekcji lwowskiej rozszerzono także i | 
ma personel dyrekcji krakowskiej, stanisła- 


_ wowskiej i czerniow ieskiej. 


Następnie wydzielono sprawy. odnoszące | 
= do slużby wewiętrziej | i kaski ich poru - 


Seitza 


Akcję tę prowa- 


kip aiy 


jantu em, 


` ce, Garwolin, Łuków, Sokołów — 2 del.ż II 
"Łomża, Ostrołęka, Ostrów, Szczuczyh — 2 del 


i cławek, Kutno, x Lipno, Eeeh = 4. el. 


rent ei 2 ministrem kolei goła 
E Ed ynie tydno cd zszkodowskile: 
prowizor czaego za sl ‘gw czasie mważj 
sziskiej zostalo EE gwestją sporną. |. 
trwa przy stanowisku, że obowiązamy jes 


im się zapłata za caly czas inwazji, poniewa 
nikt in ='użby na dni j4 naprzód nie wy. 
wiedziaa ani też dokumentów nie zwró 
Rzecz ta da się wyjaśnić dopiero w dro 
procesów cywilnych indywidualmie przez 
żdego x osobna przeciw dyrekcji wdróżocią : 


Zebranie delegatów kółek rolniczych. 


Onegdajsze obrady delegatów Kółek: rol- 
niczych były również jak i wtorkowe nader o- 
żywione; chwilami wkraczały naweł na tory 
polemiki drastycznej, jednak bezsprzecznie 
dowiodły, że lud nasz nie jest już powolnem 
narzędziem w rękach tej lub owej sfery, par- 
tji lub stronnictwa, że nie pozwala sobie nic 
narzucać, ale gotów jest wziać przychylnie pod 


za odpowiednią, to i przyzna jej prawo oby- 
wåtelsiwa. 

Na ORA rannem dyskusjatnad tre- 
ścią pierwszego paragrafu regulaminu związ- 


trwała kilka godzin. Z przemówienia p. Elja- 
sza, Jarosa, Smoły, Skąpia, Zawistowskiego i 
innych wypośrodkowano wniosek kompromi- 
SOWY, który też większością 110 głosów EE 
lono, mianowicie ustalający PE na „Zwi 
zek Kółek rolniczych ©. T. R.“ 

Zanim doszło do głosowania i zanim wre- 
szcie rezultat ten osiągniwio, nadeszła godzina 
2- "Ba, i a więc i przerwa obiadowa. 


x 
7 * 


A poobiednie zagaił p. Wojcie. 
chowski, mówiące dłużej o opiece nad jeńcami, 
poczem "przewodniczacy zapowiedział wybory. 


to przedstawiciel „Zjednoczenia Ludowego“, 


głos po wyborach i ogłosił protest przeciwko 
deklaracji, podpisanej przez zarząd Kółek, a 
odczytanej w pierwszym dniu zjazdu. Jedno- 
cześnie pomiędzy zebranymi rozrzucono kart- 
ki z protestem „Zjednoczenia Ludowego“ prze- 
ciwko tej deklaracji. Na sali zapanowało wzbu- 
rzenie. Ze wszystkoch stron zerwały się okrzy- 


-ki oburzenia i podnosili się mówcy. Przewod- 
„niczący udzielił głosu jednemu tylko mówcy, 
p. Piotrowi Danyszowi, członkowi Rady Na- 


czelnej „Zjednoczenia Ludowego“, który o- 


świadczył: 
.„„Jako ezlonek rady naczelnej e S 


stal ogłoszony bez mojej wiedzy i zgody, że 
protestuję przeciw niemu uroczyście i wystę- 


stkich obecnych wzywam do napiętnowa- 
nia tego protestu przez okrzyk „Hańba. 
Grzmiące oklaski i okrzyki „precz“, „hań- 
ba“ zawtórowały słowom mówcy. 


ułatwić miała wypisana na tablicy i rozdaną 


zawczasu obecnym lista kandydatów, zawiera- 


jaca 24 nazwiska proponowane przez prezyd- 
jum i 4 podane przez zebranie; do obliczenia 
złosów delegowano pp.: Fr. Iżyłowskiego, St. 


skiego, Jana Kosiora i Suwałda. 

Podczas obliczania głosów p. Wacław Ga- 
jewski wygłosił referat nader interesujący, be 
dący na czasie i traktujący kwesiję dla gospo- 
darstwa wiejskiego bardzo żywołną p. t. „O 
kodowli krajowej“. W pracy tej mówił o pod- 


potrzeby menopolu mięsnego. 

Zamknięcie ogólnego zebrania delegatów 
C. W. Kólek rolniczych nastąpiło wczoraj o g 
2 popol. 


RYJ reee meree A ONA. 


> Św Rada Stanu. 


| | Rada ministrów uchwaliła statut organiza- | 
cyjny przyszłej Rady Stanu i instrukcję wybor- 


czą. Odnośne rozporządzenie, - zatwierdzone 


najbliższych. Rada Stanu składać się będzie | 


ostatecznie z 110 członków, 


ryli stów. 


Wśród 55 wies wypada 18 na | x 
dy miejskie (Warszawa 6, Łódź 3, Lublin 1, 


pozatem radni kurji 6 — robotniczej, wybis 
rają w Warszawie 2 delegatów, a w Łodzi 1 


Sejmiki okupacji niemieckiej mają wysłać 4 


delegatów, okupacji austrjackiej 18. 
Przewidziane są następujące okręgi 


borcze . (obejmujące siedzibę Sejmików) w œ 


gupacji niemieckiej: 


l. Warszawa, Grójec, Grodzisk, Łowi 
Rawa, Mińsk Mazowiecki —> 4 del.; IL Siedl 


LV. Płock, Mława, Pułtusk — 3 del; V. 


zaplaty nałeżytości tylko za dni 14, kolejarze | 
prowizoryczni utrzymują natomiast, że należy. 


rozwagę każdą poruszoną myśl, i jeśli uzna ją 


ku, a raczej nad formą tytulu tej instytucji, 


Tymczasem na sali wszozął się tumul, O- 


który głosował za łącznością z ©. T. R., zabrał 


nia Ludowego” oświadczam, że protest ten zo- | 


puję'ze „Zjednoczenia Lud® vego“, oraz Wszy- 


Wreszcie przystąpiono do wyborów, które | 


Karczewskiego, Al. Nagóckiego, Kon. Wasilew-- 


stawach organizacji uregulowanej dostawy ną 


kk VL Piotrków, N 
wa — 3 del. = 


SE 


Rada. minist TÓW 1 hr Eja 


posiedzeniu w dn, 28 stycznia rozpocząć sta- 
rania celem przeprowadzenia wyborów do 
| sejmików również w okupacji niemieckiej, aby 


uniknąć tego, że akt prawyborczy (członka 
Sejmiku) przysługuje władzy okupacyjnej. W 
ten sposób usuniętoby jedną z bardzo istot- 
nych przeszkód, opierania budowy Rady Sta- 
| nu na wyborach przez RE. 


Warszawa. 
=. Kalendarzyk. 


Rocznice. Dziś i lutego 1411 r. Stanął pokój w 
Toruniu, na mocy którego : ziemię Dobrzyńską zwró- 
cili krzyżacy Polsce, Żmudź zaś Litwie. 

1783 r. Umarł w Warszawie kr. August II. 

1917 r. Ogłoszenie przez Niemcy nieograniczo- 
nej blokady wybrzeży Anglii, Francji i Włoch. 


Imieniny, Dziś Ignacego. 
Jutro Oczyszczenie N. M. PEN 


Zebrania. Dziś o godz. 7 i pół wiecz. Ww siedzi- 
bie warsz. Tow. opieki nad zwierzętami (Nowy- 
Świat 46) odbędzie się nadzwyczajne zebranie 0- 
gólne członków tego Towarzystwa w celu dokóna- 
nia wyborów wiceprezesa i członków zarządu. 

W Stowarzyszeniu techników odbędzie się po- 


i siedzenie techniczne, na którem inż. W. Budziński 
wygłosi odczyt p. t: „Galicyjski przemysł nattowy*. | 


Treść referatu obejmuje teorję powstawanią i geo- 
logję ropy, sposób jej dobywania i zastosowania, 
przemysł ratineryjny i t. p. Początek posiedzenia z 


| udziałem gości wprowadzonych o godz. 8-ej wie- 


CzZOTem. 3 
Dziś w IV-ej sekcji rzemieślniczej i Koła star- 


szych i podst. posiedzenie pa prac jubileuszo- | 


wych. 
Odczyty. Dziś o godz. 6-ej wiecz. w lokalu Zrze- 
szenia nauczycieli (Rymarska 12) odbędzie się od- 


Zrzeszenia nauczycieli. 


O godz. 7-ej i pół wiecz. w Stow. wzaj. pomo- i 


cy komiwojażerów (Leszno 14) wygłosi odczyt dla 
członków Stow. Leo Belmont na temat „Carat i 


| rewolucja w 100-letniej walce“ (1807—1907). 

O godz. 8 wiecz. w siedzibie Związku buchal- | 
| terów (Marszałkowska 74), p. J. Guraiński wygłosi 
| odczył p. t. „Jaka n i jaka ma być konstytucja | 
Pona, 


Znamienne ostrzeżenie. 


W numerze li-tym „Dziennika Cieszyńskiego" 
ukazał się list z Warszawy p. t „W stolicy przed 
państwem”, w którym autor, dr. Józef Diehl z Zako- 
panego, w dopisku do uwag swoich o „objawach 
przedświtu państwowego i politycznego odrodzenia” 
— zwraca uwagę na szczegół drobny z pozoru, lecz 
istotnie bardzo niepokojący: © 

„Uważam za przykry, ale konieczny obowiązek 
ostrzedz kogo należy w Warszawie przed wędrow- 
eami z za kordonu, poszukującymi „posad” (nie sta- 
nowisk) rządowych. Widziałem wśród nich zawiel- 
ką ilość ludzi, potępionych słusznie w opinii środo- 
wisk, w których żyli dotychczas, ocierając się czę 


sto o kryminał. Niepokoić może honorowanie ta- 


kich panów na równi z kandydatami, garnącymi się 
do stolicy z pobudki obywatelskiej. 
© „Ostrzegamy tedy przed zbyt pośpiesznemi no- 


„minacjami bez poprzednich dokładnych wywiadów 


o osobach. Trzeba odróżniać dzielność szlachetną od 
tężyzny nikczemnej, dobrze zamaskowanej. 
„Zrośniemy się w jeden organizm państwowy 


. pracą dobrych obywateli ze wszystkich stron kraju, | 
| obejdziemy się przyłem bez łazików, nie mających 4 
4 nie do stracenia, 

gdziekolwiekbądź”. 


aS. © się da, bylejak i 


Zjazd delegatów sejmików powiatowych. | 
| Wczoraj wieczorem w sali gmachu C. T. R. 


| rozpoczęły się obrady delegatów sejmików po- | 

„| wiatowych. Bierze w nich udział z górą stu de- 

przez Radę Regencyjną ukaże się w dmiach | legatów z obu okupacyj. Obradom przęwędu 
czy p. Zygmuni Chrzanowski. | 

w czem z każe: ; 


rów 55, a 55 NAW SG, licząc w io — wikt 


Polska księga hypoteczną. „a 


"Wczoraj wydział hypoteczny ziemski k.-p. 
adu okręgowego w Warszawie zatwiepdził de- 
ję w księdze hypotecznej, która 

t umikatem. W księdze tej są 
je i , Gbie Za ardzona Zostal i 


polskim, nie figuruje w ni 
zWĘ „Kolonia EDikóW i > 


Okecie do, po | 
byto księgę z archiwum W 
ułu własności na jego 
Wyjetkowa ta książk 


"BOW Z wskazaniem aE wymagań przy 
egzaminie dojrzałości dla eksternów g kursu 
8, 6 i 4 klas. 


l chrześcijańskiej, 


głównego komitetu ratunkowego“ przyjechał 


| ubył znowu jeden szermierz w obronie ideałów nm 


„ | potomek głośnego w dziejach porozbiorowych Pob 


a. gólnem oc 


Pragramy nabywać można w kancelari 
sekcji szkolnietwa średniego minisierjum W. 


R.iQO.P. , Ujazdowska e parter. Na prowine 
Cena każdego 


cję przesyła się pocztą. egzenm 


| plarza 50 fen. 


Dzień wstrzemięźliwości. 
Zjednoczone Koło ziemianek, piedobnk 


| jak w roku zeszłym, nawołuje do wstrzemięźli, 


wości w dniu jutrzejszym od każdego wydatky . 
zbytecznego, by osiągnięte w ten sposób kwoty s 
przeznaczyć na żywienie giel bo SER 


pre 


Delegat skandynawski, 
Jako przedstawiciel „Skandynawskiego 


do Polski dr. Zoner, w celu obznajmienia się 
z rozmiarami strat poniesionych przez lud» 
ność wskułek wojny, a szczególnie strat w 
handlu i przemyśle. Delegat rozpoczął badas 
nie w miastach okupacji austrjackiej, poczex - 
zwiędzi okupację niemiecką. Komitet ma 
przeżnaczyć dla poszkodowanych Znaczne sk 
my. 


Z żałobnej karły. 
Ś. p. Józef Zarembski, a 
Ze starszej gwardji dziennikarzy warszawskich 


rodowych w czasie największych prześladowań ję 
zyka polskiego i wiary ojców naszych ze strony 
Hurki i Apuchtina, 

Zmarł ś. p. Józeť Zarembski, niegdyś współprae 
cownik „Echa”, a później „Słowa” w czasach, kiedy 
kierownikami tego dziennika byli Henryk Sienkie 
wiez, Olędzki i Mścislaw Godlewski. W dziennika 
tym był sumiennym kierownikiem kroniki, następa 


nie oj administratorem. 
| czyt publiczny p. Adama Cygielstrjecha p. t. „Spi- | 
rytyzm w świełle nauki“, MER staraniem | 


Ze „Slowa“ usunął się w r. 1908 i stanął ną 
czele warszawskiej spółki myśliwskiej, którą za: 
łożył z kilku swymi przyjaciółmi, 

Przez lat z górą 10 przed wojną wydawał oz% 


| sopisme „Jeździec i Myśliwy“. 


Pozostawił po sobie pamięć człowieka bez sk 
zy, dobrego polaka, wiernego towarzysza pracy i ko 
legi, to też wieść o śmierci jego wywołała żal szcze 
ry w szerokich kołach, które go poznały. | 

Żył lat 60. | 

Pogrzeb dzisiaj na cmentarzu powazkowskim 


| po nabożeństwie żałobnem, które odbędzie się w 
| kościele św. Krzyża o godz. 10% rano. 


8. p. Jan August Kisielewski. 


Po długiem zmaganiu się z trawiącą go chorobą 
i niedostatkiem, skutkiem ataku paraliżu, zmarł 
wczoraj w Warszawie jeden z wybitniejszych drm 
matopisarzy naszych, ś. p. Jan August Kisielewski. 
Urodzony w r. 1876 w Rzeszowie, studja gim- 


nazjalme ukończył w Tarnowie, poczem studjował 
| literaturę i sztukę ma wszechnicy Jagiellońskiej, 


monachijskiej, wiedeńskiej i berlińskiej. 

/ Miał zaledwie lat dwadzieścia, gdy zyskał już 
pierwsze laury teatralne za o na konkum 
sie „Kurjera Warsz." dramat p. t. „W sieci“, wye 
stawiony i drukowany w 1890 r. j 

Po tak świetnej próbie Kisielewski zyskuje nw 
wą nagrodę za dramat „Karykatury“, odznaczony 
na konkursie im. Paderewskiego Ape sich 1899); 

* W roku 1900 wystawia w Krakowie „£ Big, 
oraz na scenach warszawskiej i krakowskie „Osta- 
tnie spotkanie“. 

Pisuje feljetony literackie. 
Niemal w ciągu jednego roku stanął u szczytu 
sławy, zablysnął moenem, fostoryzującem światłem, 
był to jednak blask więcej meteora, niż gwiazdy 
wschodzącego talentu na horyzoncie twórczości poł: 


_ skiej. 


Zapadł na nieuleczalną chorobę, która, jak hy- 


| dra potworna, oplotla „mózg Kisielewskiego, zabie- 
„rając mu moc twórczą.  Dramatopisarz walczy z 


przemocą nieubłaganego losu, lecz napróżno. Zrazu 
nieznacznie, poczem coraz wyraźniej uwydatnia się 


| choroba umysłowa. Kisieluewski-twórea ustępuje 
' miejsca Kisielewskiemu-manjakowi. Chory widzi 
| wszędzie zmowę przeciw sobie, widzi wszędzie wro- 


gów, nie rozumiejąc, że największym jego wrogiem 


kę tylko niemoc fizyczna. Poczyna stronić od ludzi, 


i ci stopniowo go unikają, aż wreszcie ostatnie 


HALKA odzieniem, coraz wyraźniej uwydainia- 


jącymi się objawami obłędu zyskuje smutnej par 


mięci popularność na ulicach Warszawy. 


"Śmierć ukoicielka przecięła to poaświadome 


| istnienie głośnego pisarzą. Może wreszcie „na tamr- 


| tym brzegu” zmalazł to, czego nie danem mu było o- 
| siągnąć na ziemi. 


Niech odfoczywa w żokoji: fki 
Ś. p. Wacław Sowiński. 


Zmarł w Warszawie ś. p. Wacław Sowiński 


ski generała Sowińskiego, zmarł, przeżywszy lat 49. 

Ś. p. W. Sowiński był urzędnikiem teatrów 
miejskich, pracując w z charakterze kontrolera teatru 
Letniego. Di, 


Zanarły cieszył się sympatia toc 


pierwszy wiceprzewodniczący dr. Antoni 
Tomaszewski, Sekratarzami 


burmistrz 


inż. L. Skulski, ławnicy i 48 
radnych. WOZEK a 


Przewodniczący, zaznajomiwszy obe- | 


enych z porządkiem dziennym, zaznaczył, 
„że dodano do niego wybory do komisji 


dla podziału 30,000 mk., przeznaczonych 


Jako snbsydjum na biblioteki przy stowa-. 


rzyszeniach robotniczveh, oraz wyłączono 


rozpatrywanie interpelacji w sprawie przy- 
chylenia się przez magistrat do uchwały | 
zeromadzenia fryzjerów i perukarzy m. | 
dotyczącej ochrony specjalistów, |- 
Z powodu nieobecności wnioskodawcy ra- 


Łodzi, 


dnego Russaka. 


Przewodniczący oświadcza, że na 


skutek uehwały Rady » dnia 10 b. m. ma- 


gistrat odesłał do Instytutu HygienytPań- | 
próbę chleba komitetowego dla 


stwowej 
analizy. m. 
Oświadczenie to przyjęto do wiade- 
mości, poczem na porządku dziennym w 
dalszym ciągi sprawa omijania przez kan- 
eelarję eentralną atak, płacę 1 


| Umieszczania ogłoszeń w prasie 
żydowskiej... = = 


< Przewodniczący oznajmia, że w spra- | 
wie tej na poprzedniem posiedzeniu dy- | 
skusja została zakończoną, przyczem zgło- | 
szono dwa wnioski: 1) Rada Miejska po | 
wysłuchaniu wyjaśnień poleca magistrato- | 


wi nadal umisszczać ogłoszenia w prasie 


żydowskiej również w jezyku żydowskim | 


i 2) (wniosek ks. Albrechta) aby Rada 
Miejska wraz z magistratem podjęła wy- 
dawanie własnego organu, w którym za: 


mieszczane byłyby wszelkie obwieszcze- | 


nia, uchwały i t p, a pismo to byłoby 


„kEomunikowane wszystkim redakcjom—pre- | 


ponuja przystąpić do głosowania. 


Radni Dobranieki i Szwajcer zgła- i 
- gzsją poprawkę do wniosku pierwszego, | 


aby ogłoszenia zamieszczane były i w 
prasie żydowskiej, lecz drukowane w ję- 
=zyku polskim. i WE i 

Radny pastor Gerhardt proponuje, 


aby przedowszystkiem przegłosować wnio- | 


sek drugi. EE 
Radny dr. Rosenblatt proponuje po- 
łączyć obadwa wnioski w jeden. 
| Radny Lichtensztejn jost zdania, że 
wniosek ks. Albrechta, jako zupełnie odrę- 
bny, nie nadaje sią do wotowania. Propo- 
nuje odesłać go do komisji. 
Radny ks. Albrecht jest przeciwny 
temu. o AWZ: "AE 2 
„Radny Holenderski oświadcza, że nie 
chodzi ta o strong techniczną załatwie- 
nia kwestji, lecz o to, aby ogłoszenia ma- 
gistratu były drukowane w języku żydo- 
wskim. = a EE 
- Pierwszy burmistrz inż. Skulski oznaj- 
mia, że ogłoszenia muszą być drukowane 
w tym języku, w jakim będą przesłane 


przez magistrat, w przeciwnym razie nie 


„będa opłacane. Według przepisów, ogło- 
szenia winny być drukowane w pismach 
polskich po polsku, w niemieckieh =- po 
niemiecku. O języku żydowskim niema tam 
"wcale mowy. | 

- Radny dr. Rosenblatt proponuje wnio- 


ek kompromisowy: aby w prasie żydów» | 


skiej ogłoszenia były drukowane w dwuch 
językach: polskim i żydowskim. © 5 

Pierwszy burmistrz Skulski oświad- 
eza. że magistrat płaci tylko za ogłosze- 
nis w jezyku, w jakim zostały przesłane 
rednkcjom. Za tekst umieszczony w in- 
nym języku obok — magistrat płacić nie 
bedzie, | | | 
Radny sędzia Stypułkowski w wy- 


stąpieniach radnych Rosenblatta, Holen- 


derskiego i Lichtenstejna dopatruje się 
chęci uświęcenia żargonu. 
-. Wniosek radnych 
Szwujcera uważa za zapełnia odrębny. 
Wreszcie przystąpiono do głoso- 
wania. , OEE 
Wskutek życzenia, nad wnioskiem 
pierwszym urządzono głosowanie imienne. 
Przeciw wnioskowi oświadczyło się 27 
radnych, za wnioskiem zaś 21 — wskutek 
czego, wniosek drukowania ogłoszeń w 
prasie żydowskiej w żargonie, upadł. 


Wniosek założenia własnego organu: 


ostanowiono odesłać do komisii: 
l „ è , Ę j 4 
Wreszcie za poprawia radn. Szwaj- 


cora | Dobranickiege aświadczyło się 17 | 


raduych. przeciw zaś 15, tak że wniosek 
ten zastał uchwalony. | | 


Następnie przystą ja. 
pia interpelacji nagłej w sprawia | 


AE 


Rak piekoaa c A60 d rządze 
-Środowe posiedzenie Rady Miejskiej | 
o godz. 6 min. 45. wieczorem otworzył | 


byli- radni: | 
inż. Klocman i Jarblum. Obeeny pierwszy 


| 4 wymówienia, nawet 


X. dla pracowników i robotników miej- 
skich, dopiero od dnia. dzisiejszego, u- 


|-5 mk. dla 


| chwała zaś Rady Miejskiej zapadła 20-56 


r. z. zapytujemy magistrat dla- 


| płat 


| pl za czas miniony i polecamy wyda- 
niew 


ym względzie dodatkowego rozpo- 


| VW zwiazku z tem pozostaje interpe- 
lacja nagła o0 SE ZE 


UI sprawie żądań, postawionych przez 


a |. robotników 
„miejskich, zgłoszonych w zbiorowem po- 
| daniu do magistratu. m 
~- Imterpelanci zapytują, co zamierza 
magistrat w tej sprawie uczynić, by nie- 
| bezpieczeństwu możliwych konfliktów w 
"porę zaradzić? > „daty? ADENY 
-W Sprawie tej, tak ważnej. a obcho- 


| lając 
wieniu: == 


liwie dosłownie. 


Interpelację w sprawie robotników 
"miejskich uważam za rzecz naturalną, tem- 
| bardziej, że magistrat z własnej inicja- 
|tywy miał zamiar w najbliższych już 


| dniach poruszyć ważną tę sprawę w Ra- 


| dzie Miejskiej. 


| tycząca. szezegółów żądań robotników, 
nie zapadła jeszcze, jestem jednak w mo- 


dzisiaj zasadnicze stanowisko magistratu 
w tej sprawió. > | 


bezpośrednim swym zwierzehnikom sze- 
|reg żądań ekonomicznych. Dnia 26-go 
b. m., t, j. w ubiegłą sobote zjawiła się 
ju mnia zbiorowa delegacja robotników 
wszystkich prawie wydziałów, składając 
szereg żądań, 
ktach. 


| robotników nie - traktowałem dorywczo, 


| lityczne, która go wywołały, jaki każdo- 


stratu. | | 
Krótko mówiąc, pragnąłem przygo- 


ypłaty - 


czego w. okólniku nie uwzględniono da- | 


| dzącej cała społeczeństwa zabrał głos | 
„pierwszy burmistrz inż. Saa A | 
rjaśnień w dłuższem przemó- | 
ik PRO REG: a | traktować zechciała życzliwie. 
-Przemówienie to, charakteryzniące | 
obywatelskie stanowisko naszych władz | 
municypalnych wobec grożhy bezrobocia | 
"pracownikw miejskich, przytacżamy moż: į ! 
| | EA | jące i wyraża życzenia, aby magistrat u- 


Jakkolwiek nchwała magistratu, do- | 


Żności udzielić wyjaśnień ji określić już | 


Nadmienić muszę, ża sprawy żądań | 


lecz przez cały czas trzydninwego strej- | 
ku w Warszawie badałem dokładnie za- | 
| równo istotą tego strejku i wpływy po- | 


1 b u t ego. 


zawartych w 20-tu pun- | 


1918 a 


lopów dla. robotników stałych, można uw- 


| zględnić w przyszłym statucie służbowym, 


oraz statucie urzęd” dyscyplinarnego. 
Wprawdzie punkt 10, Ftóry wyraża rąda- 
nie, by robotnicy zwalniani byli jedynie 
za zgodą samych rohotników, magistrat 
kategorycznie odrzuca, to jednak i tutaj 
Życzeniom zadośćuczynić móżna w ten 
sposób, by przedstawiciel robotników 
wehodził w skład urzędu dyscyplinarnego, 
który wszelkie reklamacje, dotyczące wy- 
dalania robotników, bedzie rozpatrywać. 


"Punkty 4. 5 i 6, dotyczące minimum pla- 


cy i ewentnalnegó jednorazowego dedat- 
ku dtożyźnianego, rozpatrzyć winna bez- 


zwłocznie Rada Miejska. Inne sprawy są. 


6 tyle małoważne, że magistrat załatwi 
je bez rozpatrywania w plenum Rady 
Miejskiej, | A e E ' 
 Pozwoliłbym sobis z jedną prośbą 
zwrócić się do Rady Miejskiej, by, obra- 
dując nad tą ważną sprawą, łaskawie u- 


, nikać chciała zdenerwowania i nis uległa 


obawom przed strejkami, jednak wszelkie 
możliwe w dzisiejszych ciężkich warun- 
kach do urzeczywistnienia żądania roho- 
tników, zmierzające do poprawy ich bytu, 


Dyskusja nad żądaniami robotnitów, 


nia pierwszego burmistrza za zadawalnia- 


aa EA o. aroa, | względnił żądania robotników miejskich. 
Przemówienie hurzistrza inż, Skulskiego. | adny Wolczyński stwierdza, że x 
"ES © ez | nurzenia magistratu są szczere. Był jed: $ 
| nym z tych, którzy poprzednio słosówa- 
| li za minimum 5 mk. dziennej płacy dla 
| robotników i wprowadzeniem jej z ehwi- 
| łą zatwierdzenia budżetu. 
czyciele, naprzykład, otrzymali podwyżki | 


Radny W olczyński stwiórdza, że wy- 


Jednakża ħati- 


wstecz. Jeżeli zatem ma być wzajemne 
zaufanie, o którem wspominał pierwszy 


burmistrz, należy i robotnikom przyjść z` 
pomocą w tych ciężkich czasach. W tym 


celu proponuje przyjęcie następującego 


| wniosku: Rada Miejska uchwala wypłacić 
i D ; robotnikom miejskim, dłużej praóującym, 
W dniach 28-im i ż4*ym b. m. robo- | 

tnisy poszczególnych wydziałów złożyli | 


ratami w przeciągu lutego dodatek dro- 
żyźniany: 1) pracującym przed 1 listopa- 
da 1917 r. — żonatym 90 mk., kawalerom 
60 mk., 2) pracnjącym od 1 grudnia 1917 


roku—żonatym 60 mk. kawalerom 40 mk. | 
1 8) pracującym od 1 gtycznia 1018 roku | 
kawalerom zaś 20 | zdrowotności odmówił rozpatrzenia żądań, 
| o ile robotnicy nie zgodzą się na termin 
i 1a-dniowy. 


— żonatym 30 mk.. 
marek. | | 
Radny Szybiłło jest zdania, że ro- 


botnik polski czuje sią obywatelem kra- 


iju i dlatego stawia żądania kompromiso- 


razowe stanowisko warszawskiego magi- | 


tować się do tej sprawy, by uniknąć błe- | 


dów, o które w podobnych wypadkach, 

| szczególnie przez ogólne zdenerwowanie, 
niezbyt trudno. | 

Wychodząc z założenia, że strejków w 


oydentalnie, że jest to sprawa, wywiera- 


tyczne tworzącego się naszego organizmu 
państwowego, wreszcie, że strejki w in- 
stytucjach użyteczności publicznej nie są 
właściwie walką: z kapitalizmem, lacz 


strat łódzki zdec 


) dował się zająć stano- 
-wisko wyraźnie - 


z całą stanowczością: 
daniom żywiołów, chcących jedynie dla 
swych celów politycznych dezorganizować. 
nasze życie zbiorowe, z drugiej strony 


współobywateli traktować przychylnie. 


nawet pewność, że znakomita większość 
robotników łódzkich reprezentuje kultu- 
ralny żywioł robotniezy, pomny nietylko 
pa swo interesy klasowe, lecz i na dobro 
całej ludności naszego miasta i kraju. 
Pod tym kątem widzenia, t. j. pod 


dania robotników będzie rozpatrywać. 


| strony magistratu na żadne, przeszkody, 
aczkolwiek związki zawodowe legalizeją 


= 


jątkowych kategrrja 
dozorowaniu chorych w szpitalach czynio- 


lekarska, Są już k 
magistrat załatwione, 


$: 


| tygódni temu przez 


ków miejskich taniej. 


„dotyczące uznani 


tyczą nania rasady robotników 
(stałych, uznania z. 


dwutygodniowych ur- 


18 


ay dwntrygodniowego | 


jąc na widoku dobro calego uaredu, nie 


cy dziennej należałoby podnieść. Godziny 
nadetatowej pracy powinny być płacone 


| podwójnie. Składa odnośny wniosek. 


| robotników chrześcijańskich, że ci ostat- 
| ni zawsze dążą do polubownego załat- 


dużych miastach nie można traktować in- | 


jąca decydujący wpływ na stosunki poli- | 


wienia spraw. Pragnie, aby urządzić ta- 
nie kuchnie dla robotników miejskich, a- 
by wymówienie pracy obowiązywało na 
dwa tygodnie naprzód, aby wydawane 
były urlopy dwutygodniowe, 


| stawiciel robotników. 


walką z własnem społeczeństwam, magi- i 


kategorycznie zdecgd6- | 
wane; mianowicie — przeciwstawić się| 
destrukcyjnym żą- | 


natomiast magistrat zdecydował sia spra- | 
wą poprawy bytu naszych. robotników I 


Radny Pokorski wyjaśnia poszcze- 


dów uzasadnionych robotnik do pracy 
przybyć nie może, miał za ten czas 
płacone, za Święta zaś podwójnie. 

- Radny Holenderski oświadcza, że 
uchwała sierpniowa Rady Miejskiej eo do 


| minimum 5 mk. dziennej płacy dziś jest 


Mam kompletne przeświadczenie, a | 


już niewystarczającą i minimum to nale- 
żałoby podnieść do 7 mk. 


Radny Kaczmarek wzywa Radę, aby | 


powzięła uchwałę, że uznaje konieczność 
zabezpieczenia robotników na starość i od 


| wypadków. Prócz tego żąda, aby magi- 


Lo j straż wydawał robotnikom ubrania, buty, | 
kątem wzajemnego zaufania, magistrat ža- | 


Przystąpią obeenie do odczytania posz- | 
czególnych punktów, z których punkty | 
1i 2, jak uznanie związków zawodowych | 
i -f i delegacji robotniczych, nie natrafiają ze | 
Dobranickiegó 1 


władze policyjne. Punkt 8, 8-godzinny | 
dzień pracy, jest jnż przez magistrat u- | 
| znany jako zasada, od której tylko przy wy- | 
ach pracy.jak np. przy | 


ne są wyjątki. Punkty 18 i 14, zorgani- | 
zowanie kasy chorych i bezpłatna pomoc 


ne, aczkolwiek statutu | 
| kasy chorych R. Miejska jeszcze nie zatwier- | 
dziła. Punkt 19 urządzenie dla robotni- | 
niej kuchni magistrat | 
akceptuje. Punkty T.. 8, 9, 16, 1li 12, | 


płaszcze nieprzemakalne na rok, pół fun- 
ta mydła na tydzień i t. p. | 

Zgłoszony wniosek o zamknięcie li- 
sty mówców przyjęto. 


gistrat z własnej inicjatywy od 1 kwiet- 


nie bytu robotników miejskich w stosun- 


ku rocznym 6 740,000 mk. Rada Miejska | 
—nie sama lewica lub robotnicy miesz- į 


czańscy—lecz cała Rada podniosła tę su- 


mk—czyli razem o 2 i pół miljóna mk. 


nia sadnego ŚSzybiłły wypływa niejako, 
jakgdyby niektórzy radni pieczętowali sis 


| herbem zająca—z qkawy przed bezrobo- 


. 


ciem. Bezrobocie jest wojną, a kakda | 
wojna aezorgahizuje społeczeństwo. Glo- | 


| kompetencje 
oraz aby w | 
| urzędzie dyseypiinarnym zasiadał przed- | 
| szewskiego 
jnia*, jak beziobocią w szpitalach, insty- 
| gólne punkty żądań robotników miejskich | 
i szezególniej broni tych, które nie zo- | 
stały jeszcze przyjęte przez magistrat. —- | 
W końeu proponuje, aby, jeżeli z powo- | 


sować będzie za wnioskiem raenego Wol. 


czyńskiego. Robotnicy bezrobociem sami 
by sobie zaszkodzili. o. | 
Jakkolwiek jest radykałem (ludow- - 
sem) nie może sie zgodzić, aby pó 8-miy' 
godz. praey płaca była podwójna. Jest za 
8-godzinnym dniem pracy, ale dlatego, że 
robotnik nie powinien więcej pracować, 
a winien gò zaśtapić inny, potrzebującr 
zarobku. Wniosek, aby wszystkich robot. 
ników miejskich uznać za ciążko pracu- 
jących, uważa za słuszny, ale niemożliwy 
do przyjęcia. Można uznać za takich tyl- 
ko część robotników, Jest zdania, aby 
wniosek radnego Wolezyńskiego zasadni- 
czo uethwalić i przesłać do komisji skar- 
bowej, by w przeciągu 8 dni obliczyła i 
przedstawiła magistratowi, ile na ten eel 
potrzeba będzie, ; | 
| Radny prof. Ramiszewski podkreśla, 


że pierwszy burmistrz w końen przemóż: 


wienia swego wzywał do spokoju, zaak- 
centował jednak, że pod widmem bez- 


| robocia ani magistrat, ani Rada Miejska 


nie powinna nie zdziałać. Jest to ponie- 
kąd groźbą. Mówea patrzy na tę sprawe. 
nieco inaczej —* musimy zaznaczyć, że 
zwiększającym się żądaniom robotników 


| nie dziwimy sie, bô ich zmuszają do tego 
| | pogorszające sie stale warunki ekonomi- 
Radny Kaczmarek uważa wyjaśnie- | 


czne Życia, Żądania nie są dezorganiza- 
cją. Obecna chwila jest chaosem, mgla- 
wicą--to kształtowanie się nowego życia. 
musi padlegać pewnym wstrząśnieniom, 
których żródłem wieloletnia krępowanie 
naszeżma życia aż do dziś. Nie orjentuje 
sie w formalnem póstawieniu sprawy. — 
Dważa, żę składane na posiedzeniu wnio- 


| ski dodatkowe, są uzupełnieniem 20 punk- 


tów sadat robotników. 

Aadty Lichtessztejn przychyła się de 
wątpliweści radnego  Remiszewskieso. 
Wszysey żyją pod wpływem wypadków 


watdzatwskish. Pod przyjęciem związków 


 zawódówtch ńależy rozumieć uznanie or-. 
 amizacji, stworzonych przez samych ro- 


botników. Toż samo dotyczy i delegacji 
robatniczrch. Żądanie podwójnej płacy 
poza pracą obowiązkową, jest dlatego, 
aby nie zmuszać robotników do dłuższej 
pracy. Magistrat nieprzychylnie jest u- 
spossobiony. Pracownicy szpitala w Ra- 
dogoszezu złożył żądania, prosząc o od- 
powiedź w  przesiągu dni 7 — wydział. 


Tegó rodzaju postępowania 
zaostrza stosunki. Stawia wniosek, aby 


| Rada Miejska poleeita mogistratowi uw- 
we. Przyznaje, że bezrobocie jest jeđdynęg | 
bronią robotników przeciwko kapitaliz- | 
mowi, lecz obecnie robotnik polski, ma- | 


zglednić wszystkie żądania robotników, 
zawarte w petycji, © g 
Pierwszy burm. inż. Skulski, w odpo- 


: | wiedzi rednemu Liehtensztejnowi, oświad- 
da się uwieść wywrotowcom i skazywać | 
na tułaczkę, Uważa, że dziś minimum pła- | 


eza, że odpowiedź wydziału zdrowotne- 
ści na petycję pracowników szpitala w 


| Radogoszczu była zupełnie słuszną, Nie 
|mośna bowiem zzodzić się na wyznacza- 
| nie krótkiego terminu, jeśli sprawa wy- 
Radny Harasz oświadcza w imienia | 


mąga dłuższego czasu na załatwienie. 
Uważa, że złożone wnioski należy po- 
dzielić na dwie kategorje: 1) natury fi- 
nansowej, które należą do Rady i 2) czy-. 
sto wewnetrzne, które należą do kompe- 
teneji magistratu, Co będzie przekraczało 
tego ostatniego, zostanie 
przedłożone Radzie Miejskiej. Nie zga- 
dza sie z zapatrywaniami radn. Remi- 
Tego rodzaju „wstrząśnie- 


tuejach miejskich, strażach ogniowych, 
zawsze będzie dezorganizacją. (Silne bra- 
wa ua galerji). | | 
Radny KRaffanke stwierdza, iż Łódź 
sporo juź uczyniła dla polepszenia bytu 
robotników. „Rewolucyjna uchwała—pięć 


i marek minimum płacy dziennej, była przy- 
| czyną, że tak spokojnie jest u nas. Myś- 


my szli naprzeciw 
Zadania 


sprawie robotniczej. 
robotników należy uwzględnić 


| jaknajprędzej -jedne wnioski uchwalić, 


resztę przekazać magistratowi. 
Przewodniczący dr. Tomaszewski w 
sprawie formalnego postawienia sprawy 
oświadcza, że interpelacja podpisana zo- 
stała przez 14 radnych i że magistrat 
zgodził się dać odpowiedź zaraz i pra- 
gnie poznać opinję Rady. Prezydjum uwa- 
ża, Że sprawa jest nagła i proponuje 


| wnioski natury finansowe przesłać do ko- 
, misji skarbowej dla przedstawienia swej 
Radny dr. Konie stwierdza, że ma- | 


opinji na najbliższem posiedzeniu Rady, 


| reszte zaś poddać pod głosowanie. 
nia 1917 r. podniósł sumy na gpolepsze- | 


= Na propozycję pierwszego burmistrza 
część wniosków postanowiono, jako de- 
zyderaty, przekazać magistratowi, resztę 
zaś przegłosować, Przytem oświadcza, 


- | że projektowany dodatek drożyźniany dla 
mę w stósunku rocznym jeszcze ð 1,680,000 | 


robotników, wyniesie w przybliżeniu oko- 


| ceło 18,000 mrk. 
Od sumy tej, jako pożyczonej, musimy | 
płacić 150,000 mk. rocznie procentów: — | 
Nie wolno zatem mówić, że o klasie ro- | 
botaiczej Rada Miejska nie myślała. Nie 
od panów z lewiey tylko zależało te, a | 
od głosowania całej Rady. Z przemówie- | datku drożyżnianym dla robotników zo- 
i stał uchwalony z poprawką, że tyczy się 
| dn robotników pracujących obecnie w ma 


|, Po zaakceptowaniu tej propozycji 
przystąpiono do przegłosowania wniosku 


| radnego Lichtensztejna, jako najdalej idą- 
igo. Wniosek ten upadł. 


Wniosek radn. Wolczyńskiego o do 


gistracia, E Gi 4% z 
Dalej uchwalono: zachowując mini- 
mum $ mrk. dziennej płecy dla robotni- 


ników więcej wykwalitikówanych 1 nie 
mniej jak 7 marek dziennie dla rzemieśl- 


ników, Sprawą zaś całą przekazać magi: 


stratowi do załatwienia. = ` 

= > W sprawie płacenia za roboty poza- 
godzinowe podwójnie, pierwszy burmistrz 
wyjaśnił, że jest to stosowane w ten 
sposób, że w dni powszednie za roboty 
pozaobowiązkowe płacone jest o 60 proc. 


więcej, a w dnie Świąteezne o 100 proc. 
więcej. Wobec tego radny Szybiłło cofnął 


żądanie głosowania swego wniosku, któ- 
ty przekazano komisji, x 
Wi końcu radny dr. Rosenblatt uza- 


Badnia nagły swój wniosek w sprawie 


- wzywania © 
do robót przymusowych 


Pozostał jeszcze do- załatwienia po- i 


_dobny nagły wniósek rądn. Lichtenstej- 
na, nie został jednak rozpatrzony z po- 


wodu braku quorum, poczem posiedzenie | 


zamkniąto o godz. 10 m. 10 wieczorem. 


n Kronika łódzka. © 


Osobiste. 


Bawi w Łodzi przewodniczący Komi- 


sji Głównej ratownictwa dzieci przy Ra- 
dzie Głównej : Opiekuńczej, p. Janasz z 


Warszawy, który przybył w Sea A , 

ia w tutejszej R. O. O. sprawy ratownie- | 
ć a: ż T | po pol po cenach pbopularn. „Złoty wek frcer- 
| stwa”, komedja w 8-ch aktach Ch. Mar'owe'a,— | 
| Wieczorem © godz. T ipół „Zmęczony Teodor". 


amerykańskiego | 
Czerwonego Krzyża co do udzielenia | 
R. G. O. funduszów na przeżywienie dzia- | 
twy. Pertraktacje te — jak wiadomo — | 
_. uwieńczone zostały pomyślnym. rezulta. | 


twa dziatwy w roku bieżącym. 

= P. Janasz jeździł razem z ks. Sapie- 
hą do Szwajcarji w sprawach pertrakta- 
cji z przedstawicielami 


tem, 
Z wydziału mies. pom. biednym. 


Wydział niesienia pomoey. biednym 
nosi się z zamiarem skasowania trzech 


podkomisji, jak również zredukowania. 


liczby obecnych 12 dzielnie do 6. Rów- 
nież łącząca instancja między wydziałem 


i dzielnicami odpadnie i zarządy dzielnie | 


będą się bezpośrednie komunikowały z 
wydziałem, 


Suma wypłacanych tygodniowo wsparć | 


znacznie się zmniejszyła, W pierwszym 


tygodniu roku budżetowego 1917/18 wy-$ 


płacono 59,264 mk., w 48-cim zaś tygod- 
niu (28 stycznia 1918 r.) wypłacono 37,777 
mk, w ostatnim tygodniu 45-ym) wypła- 


cono znów 56,551 mk., lecz suma obej- | 


„muje jug i wsparcia węglowe. 


Z wydziału szkolnictwa, 


„./ Dzłś ó godz. 4 po poł. odbędzie 
wedzenie plenarne wydziału szkolnictwa. Na poe 
siedzeniu tem zostanie ostatecznie roz; 


projekt budżetu wydziału na rok 191818. 


„Wydział szkolnictwa przystępije obećie 
do rozpatrywania spraw lokali szkolnych, a to 
w calu zmiany niektórych pomieszczeń na bare 


dziej odpowiadające wymaganiem hygieny szkol- | i 


Wydział szkolnictwa wydaje obtcie 6500 | 


kezpłatnych obiadów dla dzieci szkół miejskich 
"gpoczątkowych, to znaczy że z ogólnej 
„dzieci, uczęszczających 
«dbiadów korzysta 24.68 prec. 


Teatr Polski. + 
Wezoraj Teatr Polski wystawił po- 


raz pierwszy farse w 8 aktach M. Ucala | 


i M. Fernera p. t, „Zmęczony Teodor", 
Farsa ta obfituje w moc nieprawdopodo- 
bnych sytuacji i zawikłań, następujących 
po sobie zwłaszcza w akcie drugim, z za- 
wrotną wprost szybkością. Zarówno w 
pomyśle, jak i treści „Zmęczony Teodor* 
nie jest oryginalny. Jakó robota seenicz- 


na—bezpretensjonalny. Publiczność jed- 


nakże bawiła się bardzo dobrze, darząo 
wykonawców gorącymi oklaskami. Odkła 
dając obszerniejsze sprawozdanie do nu- 


meru jutrzejszego, zaznaczamy na razie, | 


że z pośród wykonawców najkorzystniej 


„wyróżnili się pp. Wierzejska, Klońska, 
Falęcka, Frączkowski i Trzywdar. 


Teatr Polski wczorajszego wieczora 


uchronił się szczęśliwie przed grożącem | 


mu niebezpieczeństwem. Mianowicie bez- 
pośrednio po rozpoczęciu spektaklu w 
nieruchomości 


Bzięki przytomności umysłu sterszego to- 
pornika I oddziału, Andrzeja Pietrasika, 


mającego wczoraj dyżur w teatrze, ga- 
rządzona została w ten sposób pierwsza | 


akcja ratownicza, by publiczność nie do- 


- wiedziała się o pożarze i nie uległa pa- | 


"mice. Na miejsce wypadku wezwane zo- 
stały [i II oddziały straży ogniowej. — 
-Ogień szybko i cicho został też umiej- 
'gcowiony, Spektakl nie został przerwany, 


¿ów mniej wykwalifikowanych, stosować | 
nie mniej jak 6 mrk. dziennie dla robots | 


| farsy jak wynika z akeji, dwukrotnie, 
| staje spuszczona kurtyna i przy cie 


| nice zapalone zostało światło i przed k 


| mność podczas drugiego aktu farsy „Z 
| czony Teodor“, oraz hałas przesuwan: 


- „Zmęczony Tes 


| po cen, goBul. „Nag 


zęatrzony | | 
j żj, wskazują na to, że sprawcy byli do- 
Jbrze obeznani z miejscowością, Za are- 


liczby E 
o szkół, z bezpłatnych |- 


| sig wrogiego stosunku da zokrzywdzonego, al 


] * przy ul Cegielnianej 63, | 
w której mieści się i budynek teatralny, | 
w prawej oficynie wszczął się pożar. — | 


ze szpitalą 


„ mime to, iż aktorzy wiedzieli o pożarze. A z zaliczeniem więzi ed 


"Publiczność o wypadku dowieć 
dopiero w przerwie pomiędzy akte 
szym i drugim. Wiadomość ta odł 
jednak na nastroju, jaki nastepnie 
nował w teatrze. W akcie drugim g 


zupełnie sali na scenie przestawianć 
dekoracje. NP a 
Mrok, oraz hałasy, dobiegające x 3 
kurtyny, wywołały pewien popłoch. 
zdenerwowanej publiczności. Tchórz 
z widzów zrywali się z miejsc i b 
ku wyjściom. - 
. - Na sali rozległy się niespóko, 
krzyki. W celu zapobieżenia dalsza 


tyne wyszedł dyr. Frączkowski, kt 
uspoksił publiczność zapewnieniem, 2 
wszystka, co dzieje się na scenie, wy 
ka z akcji granego utworu. Widow 
szybke też ucichła. > 

Przypominamy więe i dziś, ża 


na scenie podówczas dekoracji, nie 8 
nowią żadnej sensacji, a są konieezni 
wobec dokonywanej dwukrotnie smi: 
seeny, nij 
REPERTUAR 

Piatek, dn. 1 lutego o g. Tipół wi 
dort; l e BĘ 

Sobóta, dn, $ lutege o godz, $ po i 
asi iserdeczniejsi*, Gomedi 


w £ akt W. Serdo -Wieczorem o godm Ti pół 
„Hamiet”. że ; 


Niedziela, dn. 8 lutego © godz. B-ej 


|... Niefortunna wyprawa. 
W nocy ze środy na czwartek oko- 
ło godz. Z uzbrojeni złodzieje wtargnęli | 
tow. E. | 
gdzie za- 
kneblowawszy nsta atróżowi nocnemu, 


na terytorjum fabryczne ake. 
Scheiblera, Wodny Rynek 1, 


zamknęli go w kabinie telefonfsznej. Na- 


stępnie przedostali sią do kantoru fabry- | U 


cznegó, w którym mieści sie główna ka- 


sa I usiłowali rozbić kasę ogniotrwałą, Í 


wywierciwszy dziury w dwóch miejscach 
drzwi opancerzonych, Drzwi jednak nie 


ustępowały. Bpostrzegłszy wydocznie, że | 
usiłowania foh bedą daremnemi, ponieważ | - 
rozbicie kasy wymagałoby zbyt wiele cza- | 


su, złodzieja zbiegli, nic nie zyskawszy. 


 Kradśleż w kasie powiatowej, | 


Sochaczewie, Złodzieje otworzyli akar: 


| biec za pomocą dorobionego klucza i skra- 


dli około 55,000 mk., a oprócz tego je- 


dną kasetę x zawartością 20,000 mk.. 


obie sumy % pieniądzach papierowych, 
Okoliczności, w jakich dokonano kradzie- 


sztewanie luo wskazanie złoczyńców wła- 
n nia e, 1,889 


E Przed krdjewske-sotskim sądem skręgowym fi 
stanet Z3-letmi Stanisław Krawczyk, eskaržony a | 


ciężkie reranłenie nieiekiego Zielińskiego. | 
Dnia Z5-sierpnia r. ub. młedz eż wiejska 


| wsi Uprotnik, gm. Lipiny urządziła zabawe. ta» 


neczną w lokalu sgkołv wielakiej Na tej zaka- 
wie wśród gości znaidował się oskarżony Krawe 


|€zyk i Stefen Ziel fiski, staly mieszkaniec wsi 
Helenów. Krawczyk mał już dawne złość oso- 


bistą da Zielńskiega i czekął tlko na skargę, 
ary rachunek wyrównać. Uważając widocznie, że 
okoliczności są nader odpowiednie, wszczął on 
ze swym wrogiem kłótnię, w trakcie której ude- 
Tzył go m całei sły kamieniem w twarz, powo- 


| dując aakłócen'e czynności tak ważnego organu, 
| iak oka, ni 


; cO należy uważać za ciężkie poranienie 

cielesne. € 

ga art 483 ros. kod karn. - 
Oskarżony na rozorawię nietylko zapa 


zaprzeczył również uderseniu kamienie. 


| Zawezwani do sprawy świadkowie potwier 
dzili jednak akt oskarżenia í oświadczyli, żę 

| uderzenie kamieniem było awy<łą zemstą. 
Prokurator popierał oskarżenie i prosił o 


surowe ukaranie mściwego Krawczyka, 


Sąd, po naradzie, przychylając się de wye 
„wadów prokuratora skazał Krawczyka na 1 rok 


1 6 miesięcy więzienia, pozbawiając go peócz te 


O Skutki plotki. 
Przed sądęm stanęła 38-letnid Halena Nett 


gebaueréwna, oskarłona © rezsiewania fałszy- 


wych wieści, uwłaczajądych hkenorowi innega 
człowieka, se e KAJ 
jik wynika ze śledztwa, Oskarżona miała 


opowiadać w mieście, że dr, Silberstein, 
„PTacefe w palicji moralności publicznej, 
„łanówki* zą uwalnianie tak zw. „magdalen: 


Na rozprawie Neugebauei 
że powtarzała jedynie to, co 


Prokurator wnosił o 1 


(| manie 


Przestęostwe to przewiduje część dru- | 


tóry 


Kronika pabjanicka. 


| Otniżone ceny. Magistrat obni i 
żył cenę sprzedały drzewa i torfu. Cen: 
obecnie wynosi:drzówo mk. 1.50 pud, torf za: 


składach miejskich. 


lutego r. b. racja ehleba z rozporządze- 
nia władz zostanie zmniejszona. Wyno- 
sié więc będzie 
wę dziennie, . 


Statystyka dzieci. Celem zebra- 


nia statystycznych 60 do danych wszystkich. | 
| dzieci w wieku szkolnym od lat 7 dó 14 w. 
«| najbliższym czasie wręczone bedą wszyst- 
| kim rodzinom błankiety do wypełnienia. 
|) Statystyczne te dane są niezbędne do zo- 
z |jrjentowania się, ile w mieście naszem 
„| jest dzieci w wieku szkolnym, 
Powiększenie, Ponieważ w szpi- | 
{ talu miejskim dla zakaźnych chorych i do- | 
| mu izolacyjnym zwiększono liczbę łóżek, 


postanowiono zarazem % tą zmianą po- 

większyć służbę szpitalną, oraz dozór 

szkolny. ga 
Koncert. Staraniem Koła Polskiej. 


| Macierzy Szkolnej urządzony będzie w. 


sobotą konoert w Domu Ludowym. 


| (wieczorny). | 
. Berlin, (Urzędowo). Wielka Kwatera | 
| Główna donosi 81 stycznia wieczorem: 


= Komunikat austrjacki. 


Wiedeń. Urządowo donoszą dnia 81 
stycznia: | Ba | 


go ódparto natarcia nieprzyjacielskie. We 


wschodniej części płaskowzgórza Asiago | 


działalność bojowa ograniczyła się dó 6- 
nergioznych walk artylerji. Liczba jeń- 


sów, uprowadzonych podczas walk ostat: | 
nich, podniosła sią do 15. oficerów Véia 


eiela rady pełnamocni 


jnformewać o przebiegu konferencji. Wy- 


(jazd „Kamieniewa opóźnił się wskutek 


strejku kolejowego w Finlandji. Domnie- 
, jakoby Trocki dzisiaj miał wyje- 
ebać do Brześcia Litewskiego, jest fał- 
zywe. (Trocki pertrakiował jnż dzisiaj 

eściu Litewskim. 0 05 


W przedadnia nowych rózrds 


- Rotterdam, 81 stycznia. ( 
Petersburga donoszą, iż od 
e wychodzą tam wcale pis 
Oczekiwać należy wybue 
ich rozruchów xe względna 1 
jj aprowizaeyjne. => = 


za bitwa rosjan 
Petersbarg, 31 stycznia 
enia Biura Reutera: O 
e, stoczonej przez rogj. 
w pobliża kolej. drog 
w. donoszą, iż trzy. 
okrążyły na jedn 
„mały oddział ru 
do poddania sią. R 
i do 


| dzo wielkie. | © 


| mes” dowiaduje się z Petersburga pod. 


| syjskich, który wyruszył z Petersburey 

| ażeby udać sią na okręty w zatoce hh. e 

skiej, był w pociągu ostrzeliwany przeg 

f białą gwardją i musiał zawrócić, mając 
„| wielu rannych. Czerwoną gwardją wysła- 


mk. 1.20 pid. Sprzedaż odbywa się w| 


Mniejsze rzeie, "Począwszy od 1 J 


76,8 grama-mąki na gło- 


| dach materjalnych i wypadkach śmierci, 


| 11 min, 15 działa ochronne zaatak owały : 
| energicznie samoloty nieprzyjacielskie w 


| min. 55 doniesiono, że jedna z bomb pa 
dła na dom i uszkodziła go dość powa 


| wa o rzucaniu bomb. 


Na płaskowzgórzn Asłago ponownie 
swa | 4, „ | zrezchwiały się ataki nieprzyjaciela. 
|--W dafń wezorajsrym władza tutejsze | | | | 
otrzymały wiadomość, iż w nocy x nia 27 
na 28 stycznia r. b. dokonano włamania Í 
do oddziału kasy urzędu powiatowego w | 


Na południowym zachodzie od Asia- | 


la r ców ludowych do | : 
| Sztokholmu, Paryża i Londynu, ażeby rzą- 
dy i narody krajów sprzymierzonych po- 


wi 


wał bezzwł i 
parł je. Str 


<Qstrzeliwa is oddzialu marynarzy. 
„ Londyn, 81 stycznia. ET: wh). „Tło 


datą 28 stycznia: Oddział marynarzy ro“ 


Ró z artylerją do Wyborga. 


Finlazdzka armja narodowa. * 
Lóndyn, 31 stycznia. (T. wl). „Ti 
mós* donosi x Petersburga pod datą 28 
b. m., iż zgodnie z planami senatu finian- 
_dzkiego tworzy się finlandzka armja ne- © 
rodowa, licząca 80,000 ludzi, * 


Koalicja wobec wojny Rosji z Rumunią 

| Hamburg, 81 stycznia. (T. wł.). „Frame 
-denblatt* hamburski donosi z Rotterda- 
mu: Sfery dyplomatyczne mówią o możli- 
wości odjazdu posłów koalicji z Rosji, o 
ile rząd republikański wypowie wojnę 
„Rumunji. 

$ 


ktak powietrzny na Paryż. 
. Paryż, 31 stycznia. (T. wł). Nocy w | 
bfegłej, samoloty nieprzyjacielskie wyko- 
nały atak na Paryż. Około godz. 11 m. 30 
zatrąbiono na alarm, Na różne ezęści | 
miasta rzucono bomby. Donoszą o szko- 


Agencja Havasa komunikuje: O godz, 
| północnej okolicy Paryża, O godz. 1 


śnie. Wiele szyb w sąsiednich domach ` 
popękało. Nieco później doniesiono zno 3 


Riak w Berlinie. 


Tageblatt“ z wtorku dnia 20g4 © 


eenia pisze: z 
» Strojk rozszerza się coraz bardziej. Zdaj 
gie tymczasem bezpośrednia komunikacja 2 * 
prowincją jest e Z różnych =a > 
| o dzisiaj przybędą do Berlina ae Be aa . 

sà Dzisiaj przed południem odbyły się w 
Berlinie pertrakiacje pomiędzy członkami zad 
e partji socjal - demokratycznej a mężamą 
 baułanią sirajkujących; x przedsiawicielaraj 
adu jesze się nie porozumiewdno. E 
} dotychczas nie brała 


bd 


€ 


AU 


$k nie wpłynął na wygląd ruchu ulicne 
go w Berlinie. W pobliżu wielkich fabry 
| pali gapelnione są mlodymi robotnikami # 
 fwbeinicami, którzy debatują nad strajkiem; 
Wagsiko dotychczas odbywa się spokojniej O, 
as” 4 


ku robotników, udał się da 

iey miasta „Siemensstadi”, gdzie pod gos 

aisbem odbyto zebranie, ponieważ s 
w lokalu nie pozwoliła 

„ach dano się do Charlottenburgu, gdzie 

ahód się nozszed ESA 


rzystając z zagwarantowani rel 
"4 w porozumieniu z J. C.M. 


skiego ministra hrabiego 4 
poya przedstawicielem D 


Sprawa delegacji. uk kraiński yj. | 


- Pan Trocki dał następnie wyjaśńien 
do składu delegacji rosyjskiej, która godleste 
dwóm zmianom. Jedna z tych zmian pośiada 


kowaniach brać będzie również. udział komi- 
sarz ludowy dla spraw własności państwowej 
pan Karelin inne zmiany noszą - charakter 


prawno - państwowy i polityczny, dotyczące. 


przystąpienia dwóch członków ukraińskiej 
republiki ludowej do delegacji rosyjskiej, o 
czem zawiadomiono już pisemnie. 


do chwili Si naszej dy Me met 


| w imienin sprzymierzeńców, ź że jest za tem I by di 
ils | reztrząsanie sprawy delegacji kijowskiej cio. | | 


przewodniczący delegacji rosyjskiej nie zazna- į | 


Stanowisko v, KiihImamna. 


Być. Uważa on za niezbędne - stwierdzić, że 


-czyl w swoim czasie. ani jednem słowem, że 


mówiąc, sytuacja. jest, zdaje się, tego rodzaju, '- 
„| że sprawa istnienia wolnej republiki lude- 
charakter czysto osobisty, gdyż. w dalszych ro- | wej ukraińskiej nie jest kwestjonowana praz 


| nikogo, że natomiast dwie konkurencyjne eë- 


- tę, ważną kwestję gruntownie. 


Rząd rad robotniczo - żołnierskich i wio- 1 


ściańskich ukraińskiej republiki ludowej wy- |- 


slal trzech ezłonków do wzięcia udziału w ro- 
kowaniach pokojowych; jeden. z nich p. Satom- 
ski jest komisarzem ludowym i sekretarzem 


stanu dla spraw oświaty ludowej, który pozo- 


stał w Petersburgu i wstąpił do Rady komisa- 
rzów ludowych. Dwaj inni członkowie, miano- 
wicie przewodniczący komitetu wykonaweze- 
go pan Medwiedziew, oraz ludowy sekretarz 


stanu dla spraw wojskowych pan -Szachraj, | 
przebywają w Brześciu Litewskim i należą do 


delegacji rosyjskiej. Fakt ten posiadający nie- 
zmiiernie ważne znaczenie dla dalszego biegu 


pretensje do reprezentowania narodu ukraiń- { 
skiego. Delegacja rosyjska nie miała sposob 4 


 sokowań odzwierciadla sytuację jaka się wy= | 


tworzyła na Ukrainie wskutek ostatnich wy- | 


sadków. Wobec tego, że strony przeciwne są | 


zainteresowane w tem, by poznać dokładnie 


stosunki na Ukrainie, pan Trocki uważa La ko- 


nieczne dać pobieżny prze 
„Ukraińskie Rady ż 


gd sytuacji, 


NOWELL. walka przeciwko Radzie. Kijowskiej. 
Przyczem w wielu częściach Ukrainy zwycię- 
żyła partja sowietów, będąca w zupełnem po- 
rezumieniu z petersburską Radą komisarzów 


ludowych. Całe zagłębie węglowe Donieckie, 3 


gubernie charkówska i i joliawska. addi się | 
ładzy sowietów ukraińskich. W inn ć sob: 
na» z " A SOW | się pan Trocki. Dodał tyt (0, że uważa za ko- 
nieczne powrócić do pew 


i stale zmniejszają się wpływy Rady Kijo jo W- 
skiej, W dniu odjazdu Trockiego z..Petersbur- 


ga, doniesiono bezpośrednio drogą teleg 
ną, że Kijowski Sekretarjat Generalny 


Nie wiadomo, jak przyjęto. rozwiązanie tego. 
kryzysu w rządzie kijowskim i jakie uczyniło 
ono wrażenie na delegacji pana Hołubowicza, - 


sp każdym razie jednak z dotychczasowych da- 


nych wynika, że pokój zawarty z delegacją | 
Kijowskiego Sekretarjatu Generalnego nie 


może wobec chwilowych ustosunkowań partyj- 


nych być uważany, za pokój z republiką U- 


kraińską, 


W mowie swojej w Komisji głównej par 
lamentu niemieckiego sekretarz stanu Y. 


"Kublmann przedstawił tę sprawę. w ten spo- 
"sób, jakgdyby delegacja rosyjska tak długo u 
‘mawala delegację ukraińską, dopóki przy- 
puszczać mogla, że ta ostatnia odgrywać bę- 
dzie rolę pomocniczą. Teraz jednak, gdy dele- 


jgacja rosyjska przekonała się o swym błę- 


idzie, odmawia ona swego uznania, jest to zbyt 
subjektywne przedstawienie wypadków. Już 


‘na pierwszem posiedzeniu na którem podnie- 
siono sprawę delegacji ukraińskiej pan Tros- 
(ki miał oświadczyć, że proces prawa same- 1 
określenia Ukrainy jest dopiero w stadium 


gaczątkowem. Teraz gdy w Petersburgu obra- 
| duje. wszechrosyjski zjazd delegatów Rad ro- 
‘potników, żołnierzy i włościan, na -który wy 
łaty również swych przedstawicieli sowieły 


ukraińskie, oraz gdy dla republiki rosyjskiej 
„stworzono podstawy federacyjne, „przyjęcie R 
tów Jr p5 
j.i ič do. rozwoju 
“odpowiada istotnemu stanowi rzeczy, jaki pa- jw pier wszej > 4 wama i się 

muje w republice rosyjskiej. Jeżeli delegacja | żeglugi rzecznej, : 

spana Hołubowicza.żeraz, jak i przedtem posia- + pe 
| dnostek, TAS 
|. jących podobnemu bankowi na dłuższy żywot, 
+ gletylko podczas kg. 


„przedstawicieli ukraińskich: sekretari 
sdowych do składu tutejszej delegacji rosyjski aj 


sła mandat. sekretarjału kijowskiej 
zacja rosyjska nie ma 

«ga braniu przez nią u 
pokojowych. w denso am 


go, to dele- 


h w rokowaniach 
mak te Wa 


ołnierzy, włościan i ro- 
hetników, prowadziły na całej Ukrainie: sta- 


przeciwko. dalsze- 


"wyrażonych przez sekretarzą stanu v. Kiihl ' 


zająć ma w rokowaniach pokojowych delega 


 żnó, proponuje on, ażeby tymczasem podijęiś | 


_ | peszą, rozpowszechni: 
Agencję „Telegraficzn: 


-że komunikat urzędowy niemiecki i austrjae- 
ko - węgierski, zawierający to oświadczenie 
' pana Joego, był ścisły, p 
kat Petersburskiej Age 


| życzek pod 
| rzesze spekulantów, „Sp 
| kich zysków, postahówiy 
| punkcie żeglugi rzecznej 
| rzyć podobny bank. Ale 


= | obok przedstawiciela pana Holubowicza po: 
| wstała inna organizacja, która dopomina się o` 


ępówanie w imieniu Ukrainy. Króio - 


'ganizacje twierdzą, że one to właśnie mezą 
reprezentować wolną, republikę ludową u- 
kraińską, Delegacje sprzymierzone rozpólrią 


z 


Konkurencja partyjna. 


obok Rady istnieje inna organizacja, która mi 


mości zajęcia stanowiska w tej sprawie, dopó- 
kraińskich nie zdecydowały, czy mają wysłać 


zi) pomiędzy temi dwiema organizacjami, 
Sprawy terytorjalne, 


Minister spraw zagranicznych hr. Czon 
nin oświadczył, że przyłącza się do poglądów 


manna, iż rozstrzygnięcie stanowiska, jakia 
cja ukraińska, odłożyć należy do przybyeis 
delegacji kijowskiej. Że jednak uważa on ze. 
godne ubolewania, gdy się traci czas na pró ' 


swe prace komisja dla spraw terytorjalnych : 


Stalszowaną depesza. 


Do tego wniosku Czernina przyłączył l 


3 
żwnej sprawy, która ma . 
początku ostatniego okresu rokowań odegrała 
dosyć ważną rolę. Wówczas w związku z de- 
| przez Peiersburską 
dotyczącą oświać- 
czenią* pana Joliego, wypowiedzianego w 
pierwszym, okresie posiedzeń, zaznaczono, że 
depesza ta ustaliła iakty w sposób niezgodwy 
z prawdą. Pan Trocki iedział wówczas, 


Odczas, gdy komuni: 
Telegraficznej nie 


odpowiadał faktom. W sprawie tej polecił ox 


„nie wysyłała. W jaki sposó! „powstało to nie 
porozumienie, czy to falsz 
badać, 

wanym. 


proponująć podjęcie, piae. w Maso 


= gó. 15 POP e R 
= | mi nk ma A 


©. Pożyciki wk ma statków żeglugi 
| rzecznej w Niemczech. Na wiadomość o za- 
| miarze utworzenia banku, udzielającego po- 
zastaw statków żeglugi rzecznej, 
sodziewając się wyso- 
iły w każdym prawie 
w Niemczech utwo- 
wmięszał się w to 
„Państwowy urząd gospodarczy” A postanawia- 
-ż6 podobna instytucja | finansowa musi 


tego musi być ©- 
rta nie na spekulacjt. poszczególnych je- 
Lecz na zdrowych zasadach, pozwala- 


alei nawet w czasach 


Į pe zawarciu pokoju. Należy przytem nadmie- 
nié, że i wybuchem wojty udzielaniem po- 


o owa pożyczek zajmowały się banki kolen- | 
aż: „wek teca w czasie wojny zek z pomo | 


| nów papierosów. W następnych latach wojny 
j ilość sprzedawanych papierosów przeż imong- 
pol spadła do minimum, tak, że obecnie mo- | : 


j w Austro - Węgrzech. 
ki rady robotników, żołnierzy i włościan w |. 


i wiez i Wlekliński tow. 
| własnych przedstawicieli na rokowania poke ' wieni W 

jewe. Kwestje, która z obydwu organizcyj pe- j.dzieliła za rok 1917 — 22% (r. p. — 30%) dy- 
„siada prawo przemawiania o życzeniach Tape 
| bliki ukraińskiej, sozstrzygną walki, jakie się | gdpisano (12 mil. marek, 
i (e) Eksploatacja węgla w Austro - Wẹ- | 
grzech wynosiła w moku 1917 — 388 miljonów | 


| centnarów metrycznych, t. zn. o jakie 21 miljo- 


4 udziate kapitałów 
i brzeżu kroackiem 


i erterot godniowej 
(teraz w P etersburgu przedsięwziąć dochodze į na babie, ; 
(nie, które ustaliło, że Petersburska Agencja į 
Telegraficzna nigdy wogóle depes | 3 | 
gdy wog pora kece | je 4% weksle skarbowe na sumę 400 mil. do- | 

pozostawiając to tronom zaintereso- j 
a k | ` Belgii istnieje instytucja podobna do naszej 
:Na tem basza Talaat zamknął posedonin E À , 


} 


Śmierci 


dów wojskowej natury zawiesić swóją działał. 


ność, której brak obecnie daje się odczuwać ` 


w Niemczech i czemu właśnie ma zapobiedz 
nowy ogólny „Bank udzielający pożyczki pod 


zastaw statków, żeglugi rzecznej” z siedzibą w | 
| | Nowy-York 
Produkcja papierosów w Austro- | 
| Węgrzech. W roku 1913 w Austro - Węgrzech 
4 sprzedano 5.669 miljonów sztuk papierosów i 
_ĄJtctoniu na 6.717 miljonów papierosów; razem 
< niec 12.386 miljonów papierosów. W pienw- 
„Pan Trocki odparł, że istolnie w swoim | 
| czasie nie wspomniał, iż na ziemi ukraińskiej 


Hamburgu. 
(e) 


szym roku wojny sprzedano tylko 8.740 miljo- 


W niedzielę dnia 3 Lutego, dáko 3 W draga rocz= 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele: Dzieciątka Jezus przy ulicy 
| Moniuszki) o eee 40 i pół rame, na które wszystkich życzliwych 
| R: pamigul zmarłej zapraszają 


nator PEA 


opatrzony św. Sakramentami, po długich i ciężkich > zmarł dnia 
|| 29-go. stycznia 1918 r, w wieku lat 4 


Pogrążeni w głębokim smutku: żona, córka, brati rodzina zapraszają krew- 
nych, przyjaciół, kolegów i znajomych na nabożeństwo żałobne odbyć się ma- 
jące w kościele Panny Marji na Nowem Mieście, w sobotę, dnia 2-go lutego 
o godz. 1al zrana, oraz na wyprowadzeniezwłok zaraz po skończonem na- 
a bożeństwie, na cmentarz powązkowski. 


Mąż, dzieci I wnuki. 


GIEŁDY. 


Berlin, 31 stycznia, Notowania kursów dewiz za 
wypłaty A DNA e i L 


BE 8. > = Gna 
Holandja a ź „ | 21550] 216— 
j Danja 4 ` r R 152.50 158.— 
Szwecja «a ə . „ | 168.25) 168.75 
Nerwegja . é e e 4 161.25] 161.78 
ŚBzwajearja . s © 4 112.504 112.78 
Austro-Węgry o `à R -86.55 66.65 
Bułęacja as Ś » | 88—| 80.50 
z aanp e > pf 18.98] 19.05 


sna ! powiedzieć o } braku papier | SWE PROW NU ORKÓW A a EEEE E PSP WA WZI KAS ACE OWA A O A E E E E 


(e) Fabryka papierosów „Patria“ Gane- 


j widendy na kapitał akcyjny podwyższony o 2 


na 5 miljonów marek. Na podatek wojenny | 


nów ceeninarów mniej niż w roku 1918. Z io 
ści 386 mił centnarów metrycznych w roku 
1917 — 168 mil. cent. metr. przypadało na wę- 
giel kamienny, zaś 218 mil, cent, metr, na wę: 
giel brunatny. 


ozego. Amerykańscy kapiłaliści zamienili fir- 
łem 45 milijonów franków. 


otworzyć oddział w Buenos Aires. 


mierza podwyższyć 20-miljomowy. AA ną 
34 milj, koron 

(e) Produkcję cukru w Europie w roku 
1917/18 obliczają fachowcy niemieckiego prze- 
asysłu cukrowniczego na 8834 mil. sentnarów 


aarów w trzech latach poprzednich, 


(e) „Żiwnostenska Banka* przy współ- 
kroackich założył na wy 
dow. akcyj. doków okręto- 


rzeczna w Niemczech. Po 


przerwie podjęto żeglugę 


. (e) Amerykański urząd skarbowy aitik 


(e) Żegluga 


(e) Pieniądze belgijskie. Jak wiadomo, w 


„Krajowej Kasy pożyczkowej”, a mianowicie 
„„ocietó Génerale de Belgique". Obieg ban. 


kaciów tego „banku emisyjnego” wynosił w i 
ʻi dau 10 stycznia 1,160,153,497 franków. 


(e) Obieg banknotów i kurs dewiz w An- 


pod przewodnictwem lorda Cunliife'a, guber- 
natora „Banku Angielskiego“, którego zada- 
„niem jest zbadanie kwestji obiegu banknotów 
4 kursów dewiz w czasie. gospodarki przejścio- 
"wej, 

(e) Z angielskich tow. ubezpieczenie- 
wych. W angielskiej Izbie gmin członek par- 


czątku wojny przepadło polis ubezpieczenia- 
nieważ ubezpieczającym się brak pieniędzy 
Sy, np. tow. „Praedentia” A © wedlug 
„Tiinęs' a” 54 proc. dywidendy, ` 

< Rzeki -x | 


* 


sie 


w Poznaniu toz | 


| | 


(e) Z francuskiego przemysłu jedwabni- | 
me „Berliet“ w Ljonie w tow. akoy}. z kapita- 4 


Wypłaty: na Londyn  , «| 2L53) 21.45 
+ a Paryż « „| 7550| 79.25 
A „ Berlin š . 84.50 84.75 
a s Rzym $ K 53.25 f 52,90 
w  „ Wiedeń y „| 54—| 5426 
w  » Amsterdań , a | 195.50) 195.50 
r + New-ferk į 6 4.50 4.59 
a.  » Petersburg e. . 17.501 Tw 
asiaa : c 


b proc. pożyczka Iranouska 88.70 
8 preo. renta irancuska 88—)| 58,» 
5 proc, renty rosyjskie zr, 1906 52.75; 51.28 
$ proe. renty rosyjskie i z x. 18398 mym | | mmm 
Bank Paryski |; 5 99% 998 
Credit Lyonnais 44 1086 1090 
(Akcje kanalu suozkiego , e | 4600] 4600 
|| -a  Brianskie 4 i 208 201 
„ Lianezowakie yoa 234 288 
Swoi Sk) ka 
; 8 è > 
> Lena Gold : ; am | mmm 
„ Rie Tiste x ; 1807 1810 
s Malsowskie e à ELTE 344 


(e) „Yokohama Speciebank“ zamierza | 


(e) „Union - Elektrizitits - Gesellschaft" | 
(A. E. G.), według wiadomości z Wiednia, za» | 


- Giełda warszawska, 
31 stycznia, 
Ruch zwyżkowy dla papierów procentowych © 


przybrał dziś znacząe rozmiary, Obroty były bardzo 


į duże. 


«w stosunku do 98 ewent. 104 i 154 mil. cent- 


Pajlery procentowa, | TRANZAKCJĘ. 


: 6 proc. Obligacje BL War 


(_ szawy z r 1915 „ . e „| 18750188. 
6 Por Obligacje mi. War- : 
zawy Z r. 1916 « . 
Listy zast. Ziemsk, 4 i pół | 180.—190,— 19b0 
„ prod. . « „ 4 + ol 191.50 | 
Listy zast. Ziemsk. 4 Prot, » 
Listy zast. m. Warszawy 5 ua- LT Dee- 180.— 
proc 4 „ ° 181 wasi 
Listy zast. m. Warszawy 4i 
pół proc. W oe p pP © A 160.=> 
Remia . « . « x G 6 do’ 
Berje res. . PSD 


Korony 64. Só. 

| "Sztokkolm, 30 st$eznia, 

Rubel w stozuakų arbitrażewym 106 Rubli zs 
185.05 Mk. | 


gi. Minister odbudowy ustanowił wydział 


lamentu Hunt oświadczył, że w Anglji od po- | 
wych na sumę 9 mil, funtów szterlingów, po» | 


na zapłacenie należnych rat Z powodu tego | -_ 
tow. ubezpieczeniowe robią wspaniałe intere- | * 


Sprawozdanie meteorologiczne 


IE głównej stacji obserwacyjnej warszawskiej- 


Data | [rep | Pera dy 


BOT a wę | mgła 
AKTA |-12) ho 


W ubległej dobie: 
- Mglisto. Temperatura zero stopni 


i na piatek |-go lutego: 
Zadne) smion a 


a 


Radia odpow. Alok Aleksander | Bie 
Wydawnictwo lętwo polski je A. NAP ERA 
Printi i TOT 


Godz Gad go nteso Dotychozas mieby 


_ Ceslelniana 18. - Po = pierwszy Prócz tego | 4 otg 
Drrekeja S. Kuperman w Łodzi Jna gellen Sr o pa 
Wielka Nowość! — Niebywały szlagier! KEY | | spó” 


aktualne piosenki | 
i romapsy cygańskie, 


|Duet Nowiekich || 

| ulubieńcy łódzkiej 
publiczności,  j. 

Para taneczna. 


dla dzieci 
1) Bajka w 2 « 
Czerwony K 
a 10 niedźwi 
D Brań paer” T lli 1 


Grupa iresowamych dzikich zwierząt 
ma scenie, zmsma artystka kimematozra- 
ficzna zwana „łarzeczoną twa w kiatcećć 


o Tilli Bebe 
z 10-ma Białymi Niedźwiedziami. 


8 ąca tresura! Tylko 6 gościnnych występów! 


703—1 


Teatr Wielki 


Dyr: Adler, B. Sierocki, L 
Zandberg í M. D. Wakeman. 


| Aaa przek 80 | 
| t) Solowe numery 8p 


| | Dziś e godz. 8 a. 702 
| Ciocia Grendel w adzi a ksik k SiE 


| x: Komiczna  opóretk » w 8 aki. am: Allora 


; 
"87 ANDRZEJA 37 


Dumisł ar yaty ohn y: 1) Rysunek, śkwa 
rela i te d. 2) Komoozycia, stylizacja I zdobnictwo. 8 
Metoajka rysunku szkólnegó. | 


|| Deiat MAOFOGEWGOW: 1) Kreślenie. 29) Rye f 
-Sunel nfwodowy dla rzemieśliiików. 8) Pismo ozdobne. B 


Tipio codziennie öd 5 da 1 wieczorem. wt 


EKLAMA T UM MEĘTNA D pamm 


JEST Bžwionią * 
~—PRZEMYSŁU—- z 


w zupełności zastępuje miód 
= sprzedawany przeż == 


WARSZAWSKIE Z.EMIAŃSKIE 
TOWA ZYSTWO MLECZARSKIE 


po 4.560 Mk. 
Sprzedaż w sklepach własnych: Andrzeja 8, 


Piotrkowska 13i 141, Dzielna 25, Widzewska 126. & 
Sprzedaż hurtowa. od 5 £ Aleja Kościuszki 29. 


ogłoszenie 41. 


_ Do Łęczyckiegó reiestru firmowegó, działu B, zapisano dziś; 


„pod numerem 1 „Towarzystwo ści ibeserowskie, Przędsin | gg PRES „ Gabinet "erarema a || 
e a eainnt e E Fuchs, Andrzeja 3 Z 


Łęczyckim. Towarzystwo akcyine. Ustawa towarzystwa zatwier- mj | ye 
były wielalata! glowny asa u lekarza dontysty - 


dzona została przez Ukaz Cesarski z dnia 4 lipca st. st 1894 r: ns | = Pańsk 68—1 
zmiany w niej dokonano na mocy Ukazu Cesżrsklegó gz dnia q| [EB Prof ps Piotrkowska 17. m" Obawy ask aa À 
' grudnia st. st. 1899 r. i rozporządzenia ministra finansów z dnia 8| ES s54 roresora Engla w_Berlinia, s ll > EA 
a PRZYSTEJ:*NEJ OBINY. dom || Tani '©p spaliti 
} ALAL = mał e Kabaret" artystyomny | Brykiety. |. 


,sierpnia st. st, 1902 r. Towarzystwo utworzone zostało na podst»- 
"Towaru gawa Aire a 0d 1 lutego Nowy Program. = wylacznie: 


zak i drożyzna Kaloszy 

kot ilszają wszystkich do zao- èf 
patry wania sie 

w mocne i nisprzemakal- 

-ma obuwie 

które poleca Soa 


Górski 


~ Sienkiewie a sooo F 


Par p pierosy 


po 80 „Aida dostać 
| można u 


_ Silberszatza 


Na dogodnych warunkach do wadyst 
„kich pism przyjmuje > 
BIURO OGŁOSZEŃ H. KUSTOWA; a 
- — Piotrkowska Nr. 80. - 


wie aktu s dnia 8 listopada 1894 r. Celem towarzystwa jest wy- Liy zt 
| Debiut 2 tancerek i 2 


:twórstwo przędzy, tkanin i gotowych wyrobów bawełnianych. Ka- [ma "akt: 
pitat zakładowy towarzystwa całkowicie wnłacony wynosi 1.000.000 | pe 
[Piotrkowska Ne 92, 
; 8 
| timi mariar ; -_ W podwórzu, 4% 1 


„rubli Zarząd stanowią dyrektorzy: Edward Herbst czasowo w Żo-|| 
potach, handlowiec Karol Weil w Łodzi, Piotrkowska 278, inżynier ||| 
A Efektowna adj 26 o a -ar - || i 
| wami i tańcami, i a m y ALB 
wisząca ohorągiew 


Emii Sehónfeld w Warszawie, Aleja Jerozolimska 58, lekarz Adolf 
Logi w Ozorkowie i handlowiec Konstanty Janasz w Ozorkowie. 
Na a pakończenia, programa 
esoła poleczka: z obustronnym wizerunkiem ma» 
e do p'sańia zaginął. Ude, 


Kandydaci do zarzedu są: inżynier Stefan Henisz w Grodzisku (po- | |ez=e=sm 
wiat Błoński) i agronom Jan 'Kostanecki w Chorlicach (pow. Łódz- || 
IE Sasia z całym zespołem. 
Początek 6 godz. 6- -ej. dawca tegoż otrzyma hoine wye, 
nagrodzenie. Skład maszyn, ta“ 


ki) Na dyrektora zarządzającego powołany został inżynier Ale» || 
| Wejście bezpłatne. siem do pisania, mechaniczny: 


= y Łodzi, ul. Widzewska w 00. | 
| poleca ze składu i wagonowo | 


RUA [Dach ovtg cementon (y =] 
| glinianą 
| prasowany 

AW aka gatunkach oras M abane | 
KUR | Belki żelazne, Cement, | + 
| - Wapno budowlane IG kowe | 


28:21 nawozowe. 


pódpisuje jeden z dyrektorów, upoważniony przez zarząd, również 
dośtatecznym Fat podpis jednego z członków z zarzadu do odbio- || 
ru z poczty pieniędzy, przesyłek i t. d. Aleksander Wardyński u- 
poważniony jest do podpisywania łącznie z jednym z dyrektorów | | 
lub zastępców, lub z kak, korespondencji, przekazów. cze- 
ków, cesji na weksiach, jak równi eż łącznie z jednym z dyrektorów || 
lub zastępe Ów upoważniony jest do podpisywania weksli I do po» || 
dnoszenia sum towarzystwa z instytucji ktedytowych i rządowy ch. || 


Łódź, dnia 24 stycznia 1918 roku. | q01-1|* 
ke ROGROŃAA Kró! i RAW: Sądu Okregowego. 


ksander Wardyński w Ozorkowie., Prokurentem towarzystwa jest D 
Tadeusz Trzciciński w Ozorkowie, Weksle, pełnomocnictwa, akty 
nabycia i inne akty jak również przekazy na podniesienie sum z |] 
instytucji kredytowych winny być podpisywane w imieniu towarzye 
stwa przez dwóch członków zarządu; czeki z rachunków bieżących 

„Ml | warsztat reparacyjny, oraz, kursy 
nauki pisania ną maszynie, 
Adolf Goldberg, 
Łódź; Andrzeja l. 
||| RBZ8 -88-i 
ao 


m £ekcji łeklamicji 
Najlepiej got 585—1 udziela 


= ya |A ja „PRIGORIŃ* MOTOR) Tenasz, Staszowski 


zExLarbidi 

vo 8 Mk. 36 fen. w detalu, k 

beczka 240 funt. detalu, port 

= dodaniem k rty wywożu, = 
Wiadomość: Nowomiejska He 

; u Olek. > 


JĘZYK KA ŁACIŃSKIEGO | 
A w zakresie szkoły średniej w przeciągu 120 lekcji? 
|= przy gimnazjum W-nej M. Pruszyńskiej (Kamienna | 
| 62..s Tutynowany filolog—klasyk. 


| Kurs rozpoczyna się 4 lutego. Wykład 2 godziny codzien A 
cay preyimije N 3 od ga. 8 do 4... 


Sprzedaż we wszystkich ap-| 
akash - i składach aptnosn. : 


Sienkiewicza 67 
- od godz, 4—6 w. 47--1- 


Teatr „Colosseum: Zachodnia 58. > 

l " W sobotę i niedzielę o godz. Bej | 
Wielkie popołudniowe przedstawienie dla rodzin 
- Sensacja! „iaOzacy idą* Sensacja | A 
sztuką na tle strejku górników. 697—3—1 
Żywy kinematografii —śpiewy, monologi, kaple- 
p balet. „Zdrada Kolombiny** op. W. Rapackiego 
Grahlmann z teatrem żywych lalek i wiele- innych. 
: >> Lanraaanarnaann. 


| E i pinistr cja dzien, „GODZINA Pi 
VARSZAWA, Wi} — L mp Ff 


zgi Roskieia, w Ciackano 
| w Koluszkach W. Łomży, w Łowiczu, w Mi? 
: Ek k KK Mh Kok KK sk sk EJ sł - BipRGANR, W Slaradzu, w Skierniawicach, | 
V NS Zona Pawel Kühn Piotrkowska <x2 | E ei 3 a > ku; w Zawierolu, w W 


liczelnia 
AA 


a Praktycznej Żalowść - 
Najkrótsze Stenografja varamentsma ś 


| "FB $ najfatwiejszego semi aż do gruntownej znajomości $ h pisanie mów. y A 
w 5, Buchalierja t wszelkie handlowe nauki gruntownie, à 


o oeenaca0n00008 €% A l. 


| Drzymała | przyj-[ p Mk 2 ę. "ań udziela lekcji sM „aj 
|| Akuszerka | muje. Łódź,  Piotr- {38 ga "dostae W Roim 1a, | 9 francuski, ~ Speci pw Wawra A cą P 
kowska 223 m. 25. 566—925-1 | Nowomiejska 8, fronte 6: E ii francus _] l 


wszel< ej treści, w róż | B-ąanuhi: 
| siążki nych językach, ency- | 0 
klopedje, pisma ilustrowane i |czowa orwado:' | a me i Ti ec awa Ko 
gazety kupuje: Zofja Tuwin, al: ia, parter; :'one ro ja R freblowski z o ; nil na imię Ka 
r | Zawadzka nr. Ó omelo GR=2. Y tek, Pi Weka” "4 KOW zę TA 


|Kocwersacja zyska Uekcje | przstewz 


. nl. Piotrkow- potrzebne  dwię| p, 
| 335—8-6 osoby do kompletu, Św. An 
mz =|ia 17, m. 16s . "406 


A bar do wyna ęcia. "amębto 
je cia. Pokój ny lub aier z elektre 
Go: n oświetlenie, zaraz Jub od 
+ igo b. m. Widzewska 111, m.]6 
: le, „piętro, front. 686—8-1 di 


CNT mani 
i teble „JA sprzedam tanio. 
Głów: nam m 14 680 

aeni ria Kubicka Dry 


